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10-lecie Rządu Obrony Państwa.
Rocznica ta do nas w całości należy. 

My tylko: obcy agenci, partyjnicy i anty
państwowej’, mamy praw o wspominać ju 
tro  z dum ą ten  w ielki ak t konsolidacji 
Narodu, który  ocali! państwo. A nie przy
szedł on wówczas łatwo do skutku. Dzia
łały  przecież n a  stronnictw a te sam e na- 
pory  w zajem nej niechęci, uprzedzeń i nie- 
zalatwionych porachunków , k tóre tak b a r
dzo u trudn iały  pow stanie koalicji sejm o
wej p rzez całe 10-lccie. Różnica m iedzy 
rokiem  1920 a dniem  dzisiejszym  była 
tylko ta, że wówczas niechęci te podnie
cał i potęgował elem ent osobistej zawiści 
i osobistych porachunków , jaki rep rezen 
towali rozsiani w klubach lewicy piłsud- 
czycy, gdy dzisiaj po usunięciu  tych bak 
cylów walki i niezgody domowej antago
nizm straci] znacznie na ostrości. Dziesią
ta  rocznica pow slania rządu  koalicyjnego 
zastaje znów cały Naród skupiony w obro
nie wspólnj-ch dóbr, jakim i są: porządek 
praw ny i ustró j dem okratyczny. Atmosfe
ra  zbliżenia lub przynajm niej wyrozum ia
łości, jaką wytworzyła ostatnio wspólna 
obrona tych dóbr, ułatwi stronnictwom  
przyznanie się pełne i bez zastrzeżeń do 
te j koalicji z roku 1920, która oby staia 
się początkiem  zdrowej polskiej tradycji 
politycznej. Bo taką jest nasza sytuacja 
zew nętrzna i w ew nętrzną, że musimy 
s t a l e  w naszych w alkach politycznych 
rezerw ow ać sobie możność szybkiego za
w arcia z przeciw nikiem  porozum ienia. Nie 
jesteśm y jak  Anglja państw em , w którem  
żyje jeden  tylko naród i dwa tub trzy 
stronnictw a; rozproszkow ani politycznie 
i otoczeni m niejszościam i, m usimy zdoby
wać się na zgodny w yraz woli państwowej 
niem al stale przez ofiarę ze skrajności 
swych przekonań. Rok 1920. tak bogaty 
w w ielkie w ydarzenia, wyciąga dla tych, 
którzy zgubieni w pustkowiach i na zak rę
tach polityki bieżącej szukają drogi, wy
raźny  i widoczny drogowskaz.

Koalicja r. 1920 m iała te w ielka wadę, 
żc pow stała późno, niem al przy huku a r 
m at n ieprzyjacielskich. W styd przyznać, 
że jeszcze przy końcu czerwca układy
0 utw orzenie Rządu Obrony Narodowej 
zostały rozbite i że właściwym pośredni
kiem  m iędzy socjalislam i a Związkiem  
Ludowo-Narodowym sta) się — zbliżający 
się do W arszaw y Tuchaczew&kij... Ułatwił 
pow stanie rządu ówczesny stan psychicz- 
tiy  Naczelnika Państw a, który przerażoy 
fatalnem i skutkam i wyprawy kijowskiej, 
nosił się z zam iarem  ustąp ien ia (jak to 
stw ierdza gen. Szeptycki w swej książce)
1 przez czas pew ien nie przeszkadzał 
w pracach ani nowemu szefowi sztabu 
R ozwad owsk i ran u , ani Sejmowi i wyłonio
nem u z niego rządową' W itosa. Był to mo
ment, k iedy  Sejm objął faktyczną dykta
tu rę  i w Radzie Obrony Narodowej stwo
rzył coś w' rodzaju kom itetu cl u s a l u t  
p u b ]  i o, k tóry  mia] wydobyć, z kraju  
wszelkie wysiłki, potrzebne dla zwycię
stwa. Z dum ą wspom inam y dziś te czasy, 
w których tak na froncie wojskowym, jak 
i cywilnym stali najw ybitniejsi ludzie kraju . 
Gdzież są oni dzisiaj? Gdzie jest dowód
ca frontu północnego, niestrudzony orga
n izato r Arroji Ochotniczej Józef H aller

' i na froncie tym z a p isu ją c y  czynami 5-e.i 
a rm ji najp iękniejszą karto  dziejów tej 
■wojny gen. S ikorski, zwycięzca trzech ar- 
mij bolszew ickich? Gdzie Latinik, kom en
dan t niezłom nej arm ji w a rs z a w s k ie j,  g d z ie  
zwycięzca nad Budiennym  gen. Stanisław  
H aller, gdzie szef sztabu frontu Z agorski? 
Nie dziwimy sic, żc rocznica tej sław nej 
bitwy wywołuje z a k ło p o ta n ie  w obozie 
sanacyjnym : jest to przecież święto w iel
kich "Nieobecnych, a p rz e d e w s z y s tk  jem 
tego, k tóry  odszedł na zawsze ze śm ier
te lną  ra n ą  w sercu, zadaną p rz e z  swoich, 
gen. Rozwadowskiego. . .

Wodzowie frontu cywilnego żyją wszy
scy. W łaśnie w tych dniach minister wy
mienił ich nazwiska, zakazując starostom

przyjm ować ich w spraw ach politycznych. 
W  ciągu 10-ciu lat zam ienili się oni w zde
cydowanych antyparistwowców, w obcych 
agentówr, w zbrodniarzy stanu. T ak się 
różnią m iedzy sobą program am i, a zbrod
nią jedną! Zadziw iający pociąg do zbrodni 
w ykazują ci partyjnicy. Gdyby przeszli 
m osty pod sztandarem  rokoszu i lżyli dzis 
Sejm, zaliczonoby ich dzisiaj do „wycho- 
wawców“ Narodu. Mogliby brać dziś udział 
w zwycięskim szturm ie na  posady i u rzę
dy i wołać, że czynią to w imię sanacji 
m oralnej!... ;

Rocznica ju trzejsza to także wspumnie 
nie dnia, w którym  Lud Polski zajął na
czelne m iejsce u  steru  państwa. W osobie 
p rem jera  W. W itosa chłop polski wszedł 
na areno  dziejów w najcięższej chwili, 
jaką - nowe państw o przebywało, wszedł, 
by ratow ać straszliw ie zagrożoną Ojczy
znę Czyż fakt fen n ie  u ra s ta  do znacze
nia sym bolu? Nie o zaszczyty urzędu  cho
dziło 24 lipca 1920 roku, ale o tw ardy 
obowiązek. Nie o przyw ileje, ale o tw ar
dą pracę. Nikt z h istorji. tego momentu 
nie wrrmaże. . ax.

,v trsftaftszych ca 
nach f a brycznych 
w wielkim wyborzePolecamy!

Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe. 
Chodniki, Kapy na łóżka, Koce i Pledy, fiarzuty, 
Firanki, Portjery, Chodniki  kokosowe, 
P łaszcze  gumowe i impregnowane

Zgon artysty rzeźbiarza Szymanowskiego
Dzisiaj zmarł w W arszawie Wacław Szyma

nowski artysta rzeźbiarz przeżywszy lat 71.
\  W acław  Szym anowski, syn red ak to ra  ..K a

riera W arszaw skiego" i poety  (też W acław a-), 
początkowo oddaw ał się ty lko  rzeźbiarstwu, 
w którem  m iał głównie zasłynąć. K ształcił się 

w rzeźbie w Paryżu, później zaś studjował 
i m alarstw o w Monachium. W  rzeźbie stw o
rzył dzieła, o doskonałej w artości, jak  np. 
,,Mickiewicz po im prowizacji", pomnik G ro tt
gera na p lantach w Krakowie, pomnik Szope
na, nagrodzony , w rokn 1909 i ostatecznie 
wzniesiony w W arszawie —  oraz słynną grupę 
„Pochód na W awel", w ystaw ioną w 1912 r. 
w W iedniu i W arszawie. Działalność a rty s ty 
czna. Szym anowskiego zjednała, mu wielkie 
uznanie Polski i zagranicy. A rty sta  był spe- 
cjclnemi węzłami związany z K rakow em , k tó 
ry też przyjmie jogo zwłoki na wieczny spo
czynek. N ajwybiiuiejszem n polskiemu rzeźbia
rzowi poświęcimy osobne wspomnienie.

W arszaw a (Tol. wt.), W czorajsze „ABC" i 
„Wieczór W arszaw ski" zostały skonfiskow ane 

edycji popołudniowej, za przedrukow anie arty
kułu z katow ickiej ..Polbnji".

P R Z E M Y S Ł *  L I N O L E U M
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K r a k ó w ,  ;R$ n d k  10 .
Warszawa, Marszałkowska 143, Bielsko, Wzgórze 20. 

50 własnych składów .

P olscy lotnicy przebyli etap Calais-Briątoi
Karpiński w k lin ice-w  Eoulogne sur Mer.,

Mimo niepom yślnych w a ru n - ' gowd. Orliński. Dudziński. Bibińslri. Lę wonie w-Paryż (PAT), 
ków atm osferycznych, prawie wszyscy polscy 
uczestnicy raidu m iędzynarodow ego, potrafili 
przebyć etapy Reims—Calais i Calais--Bristol. 
.Według oficjalnych ' wiadomości, lotnik Bajan 
znajdow ał się w czoraj w Saint. Ing lecert w po
wrotnej drodze z. Londynu, w Anglji zaś pozo 
stali jeszcze Płoiiczyński. W ięckowski, Gcd

Stiii „iielHióf t niani 1 ” , 7
Berlin (PAT). Podczas uroczystości z okazji j m oehody ciężarowe, wiozące grupę kilonsk. 

ew akuacji terenów okupow anych doszło w Mo- [Reichsbanneru z uroczystości w Moguncji, na- 
guncji do starć ulicznych między zwolennikami i padnięte zostały przez Stahlelm  i obrzucone ka- 
Staklheimu i republikańskiego Reichsbanneru. !mieniami, Napad dokonany był przed oczyma
Ju ż  republikańskie flagi czarno-czerwono-żólte, I policji, 
w jakie pizyzdobionn była znaczna, cześć miasta j , . ,

Komuniści atakują psheją.w ywołały niezadowolenie zwolenników Stahlhel
mu. Gdy au to  prowadzone przez szofera w m un
durze szeregow ca R eichsbanneru, wiozące b. mi
n istra  socjalistycznego Severinga, przywódcę 
związków reichsbaniicrowcćw oraz posła do 
Reichstagu z partjj dem okratycznej Lennera 
przejeżdżało ohok pałacu, w którym  zamieszki
wał Hindcnburg. sto jący tam  na w arcie stahl 
belmowcy poczęli obrzucać siedzących w aucie 
obelgami.

■ Dopiero wielkim wysiłkiem policji udało się 
utorow ać drogę jadącym  do przejazdu pałaco
wego. Powszechną uw agę zw racał fak t, że wła
śnie tak  skrajnie an ty repub likańska organizacja 
jak  Stahlhelm . w yznaczona została w site 2.001 
ludzi do utworzenia szpaleru w najwidoczniej- 
szem miejscu m iasta, Liczba ofiar starć ulicz
nych po stronie republikańskiego Reichsbanneru 
wynosi 10 osób, w tem 6 osób ciężko rannych.

Nietylk'0 w sam ej Moguncji doszło do starć 
ze Stahlhelmeaa. W miejscowości St. Goar 3 sa-

Bertin. (PAT). Z F rankfu rtu  nad Cdrą do
noszą. że w związku z odbywającem  «ię tam 
zebraniem kom unistycznem , w którem bra]o 
udział 1.700 komunistów, doszło do starć z po
rcją. Liczne grupy kom unistów  próbowały 
okrążyć oddziały policyjne i rozbić je. Oddział 
zapasowy, k tóry  przyszedł na pomoc napadnie 
tym oddziałom, został zaatakowany drążkami 
od chorągwi i laskami. Gdy policjanci użyli dla 
swoej obrony p a k k  gumowych, komuniści ob
rzucili ich kamieniami, flaszkami, kuflami od

ski. Żwirko', oraz zastępca Karpińskiego.
Karpiński znajduje się dotychczas w Boulo- 

gne Sur Mer w klinice dra Leroy. S tan iego zuro 
wia jest. zadaw alający. Dzisiaj reszta ekipy pol
skiej powinna odbyć powrotna, drogę t  Londy
nu do Calais i do Orły pod Paryżem, dokąd 
przybyli już późnym wieczorem lotnicy angiel
scy Thorn, Butler i miss Spoonor. oraz lotnicy 
francuscy Arrachard i Finat. Lotnik francuski 
Cornez. k tóry  zdąży! wczoraj odlecieć z lotni
ska w Saint*łngieve.rt. przybył do Orły już po 
zamknięciu kontroli. W czorajsze etapy obrjmu 
ją 862 kim.. etap  dzisiejszy 1128 kim. i p ro ^ ł> - 

kilońską ’■ ^z '} Przez Poitiers, Pau i Saragossę do Madrytu.

Polacy listę Miją tylko Angliom.
Londyn (FAT). Żwirko, k tó ry  miał lekko 

uszkodzony apara t w Heston wyleciał dziś o 
gndz. 1 w południc! N apraw a nie pociągnęła za 
sobą żadnych punktów  karnych. Żwirko ma na
dzieję, że doleci via Paryż do Poitier. W połu
dnie na lotnisku Heston zaczęli lądować inni 
Polacy, k tórzy wylecieli z Calais do Bristolu i 

i powracają. via Londyn do Francji. Pierwszy o 
g. 12 10 wylądował Więckowski, drugi o 12.20 
Orliński, 3 i 4 wylądowali jednocześnie P g. 
13.20 (Lewoniewski i Pionczyński). Po nabraniu 
benzyny i dokonaniu rewizji motorów wszyscy 
Polacy zaczęli kolejno odlatywać. Pierwszy od
leciał W ięckowski, a następnie Orliński i Płon- 
c zy ń s k i .  Nacgól lotnicy polscy lecą doskonale.

piwa i innemi przedmotami, znajdującem: się ustępując narazie miejsca tylko Anglikom. Na
pod ręką. Nim policja, zdążyła przygotować i pjPr,vszem miejscu kroczy Anglja, zaraz po niej 
swoją broń palną, komuniści zaprzestali a i*'.'"- polska, pozostawiając za sobą, Niemców i F rań .
W ielu policjantów  odniosło rany. j e u zó w .  Najlepszy czas z lotników polskich me 

jak dotychczas Bajan, Żwirko i Orliński.

07411524
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Fantastyczne marzenia.
żydow ska „Folkscajtung" piszo, że 

w dniu 31 październ ika rznil stanie przed 
tru d n ą  decyzją: co zrobić z Sejm em ? Na 
nowe wybory pew nie n ie pójdaJe; na za
m ach stanu  też nie! Praw dopodobnie więc 
sp ró b u je  rząd  — pisze „Folkscajtung" —- 
jeszcze raz  metody „bąrtlow ania", tj. po 
rozum ienia z Sejm em  bez zmiany, system u 
rząd zen ia  W ówczas

„Sejm zebrałby sig na «e*je budżetową 
Mile uśm iechałby sig do Sejmu letn i rząd 
Rozgrzana z promieni(?) przyjaznego uśmie
chu rządu opozycja sejm ow a w wysiłku 
Syzyfowym pracow ałaby na>l budżetem. 
A gdy wielomilionowy budżet byłby już 
gotowy i przegłosowany, m ożna byłoby... 
Sejm  ponownie posłać do dom u, nowego 
letniego próm jcra byłoby się znowu, .jak 
zużytą m iotłą, wrzuciło do lcosza, a. wów
czas — gen. Konarzewski znówby się stat 
zwykłym  wiceministrem, a marszałek Pił
sudski wróciłby z Hiszpanji do Polski'1', 

zaś na  fotel p rem je ra  — czego już „Folks 
cajtung“ n ie  p isze — wróciłby p. Sławek, 
albo  inny  Świtalski.

Być to może, że naw et tak  szubienni- 
ezny pom ysł zaświtał w  głowie któregoś 
* kierow ników  sanacji. B ardzo jednak  w ąt
pim y, by się w opozycji znalazło jedno 
stronnictw o, k tó re by się  dało wziąć n a  ten 
kaw ał. Sanacja n ie  pow inna m ieć co do 
tego złudzeń... Opozycja może przyjść do 
rządów  jedyn ie po usunięciu  się  sanacji!

„W najściślejszem gronie".
„Nowy D ziennik" przeczy wiadomości 

podanej także przez nas, jakoby sanacja 
m iała  form ow anie nowego rząd u  pow ie
rzyć prof. Ponikow skiem u. I dalej podaje 
że p. m arsz. P iłsudsk i obiecał jednak  przy
być n a  zjazd legjonistów  do Radomia, 
a le  — nie wygłosi żadnego przem ów ienia 
Tylko

„w najściślejszem gronie marszałek poin
formuje swoich zaufanych politycznych
0 swoich dalszych planach na przyszłość. 
!W tern też gronie marszałek wypowie swój 
program oraz nakreśli program działania 
rządu na okres jesienny. W każdym razie 
zapewniają, że do października nie należy 
się spodziewać żadnych ważnych posunięć 
politycznych". .
„W  najściślejszem  gronie"... Bytożby

to więc potw ierdzeniem  uporczywych po
głosek, że w Zw iązku Legjonistów  w rze 
od rozgoryczenia i n iezadow olenia z sa
m ego (!) „K om endanta"?

W loży niewesoło.
W  te j spraw ie donosi z W arszaw y 

„Polonia", że po niedzielnym  zjeździe p re 
zesów związków legjonistów  wieczorem 
odbyło się zakonspirowane zebranie szczu
płej grupki sanątorów.

„Nastrój ogólny —  pisze „PoloDia" —  
był niewesoły. Stwierdzono, że coraz więcej 
legjonistów „traci wytrzymałość nerwów"
1 nietylko opuszcza Związek Legjonistów, 
ale nawet zawzięcie zwalcza „ideę marszał
ka Piłsudskiego". Skarżono się również, że 
bardzo wielu legjonistów wykorzystuje uzy
skane stanowiska dla celów osobisto-mate- 
ijalnych",

że p anu je  b rak  ]:arności... Potem  zastana
w iano się nad następstw em  po p. P iłsud 
skim . Gen. G órecki w ysunął myśl, żeby 
stworzyć „trium w ira t"-. Zwolennicy dyk ta
tu ry  w ojskow ej — i to  jest ch a rak te ry 
styczne —

„nie radzili zbytniej pochopnOści w prowa
dzeniu rozgrywki z opozycją, gdyż idea 
m arszałka P iłsudskiego s trac iła  oparcie 
w  społeczeństwie, n iety lko w skutek zupeł
nego rozbicia się obozu legjonowego, opa
now anego częśeó w o przez Centrolew, a 
częściowo przez „nacjonalistów ", ale także 
w sku tek  przenikania wpjływów socjalistycz
nych  -do k ad r strzeleckich".
W reszcie postanowiono ustalić liczbę 

mówców na ziazd w Radom iu i nikogo 
poza nią n ie  .puszczać do głosu. To był 
jedyny rezu lta t obrad  w — loży.

I lesjsniści szanują Głowę Państwa.
„ABC" przytacza u ryw ek  z uchw ał po

wzięły cli n a  w spom nianym  zjeździe p re 
zesów legjonistów... Legioniści —* pow ie
dziano ta m  —

„piętnu ją wystąpienia poszczególne czy 
zbiorowe, podważające autorytet Głowy 
Państwa!"
Brawo, panow ie legioniści — zauważa 

dziennik w arszaw ski. Pogratulow ać roz
sądnej uchwały.

„Iraw dopoćlcbnie przypomnieli sobie 
z przed pięciu la ty  powiedzionka o „grom 
n ic y ,  k tó rą  każdej chwili m ogę zgasić", 
sław etne interw encje n P rezydenta W ojcie
chow skiego w spraw ie obsadzenia tek i mi-

Czy „piąte koto u wozu ii
9 9

UNJA EU ROPEJSKA DLA EUROPY 1 DLA POLSKI.

Duże wrażeni© zrobiła odpowiedź W. -F.ry- 
fanji ną m emorjał KriaiHlu w spraw ie Unji 
1'au-europejskiej. Je s t chłodna, ipclna zastrze
żeń i tajem nicza.... W pływowy „Daily Wyrąbl" 
ko im*-litując ją  -.podkreśla, że próżne «ą; w y
siłki Hriaoda. Europa nie je s t jednością, ani 
pad względem .. geograficznym , ani polityc*- 
nyni, ani kulturalnym . Brakuje wice planowi 
Briauda „zasadniczej podstaw y". Jego  ..Pan- 
Euro.pu" —  oświadcza, dziennik londyński —  

...jest piąłem kołem u wozu, piąłem ko
łem, które nietylko nic będzie pom u-ą dla 
niogo, ale przeciwnie, przeszkodą po d ro 
dze1’.
Podobno ten pogląd na pla-n łb ianda od- 

ipiwiiada ' p r z ewa ż a j ąc e j  opinj i  a ng ie l sk ie j ,  bez  
względu na obozy polityczne. Może także po
dobać się tym. k tó rzy  lubią, obrazowe .Akrośle- 
ni.u i gładkie powiedzenia. Nie może od,powia
dać i nie może podobne, się Polsce. Nie pia
tem kołem n w ożą jest, dla nas Unja Psin-ouro- 
ipejska. lecz —  porzm ai-.- s ta re  środki loko
mocji, a  biorąc .pod uwagę nowsze —  motorem 
d la  na*sapo autom obilu państw owego. Dla 
czego?

W  odpowiedzi sw ojej na memoriał K ia  ml a 
robi ce.nną bardzo uw agę- rząd niemiecki, 
że na projektowany przez niego twór poli
tyczny każde państwo patrzy ze swego spe
cjalnego stanowiska, i że m u tego brać za zlc 
nie można. F. min. Curtins chciał z  pewnością 
w ten s-pceób (podeprzeć i wzmocnić .podstawy 
pod  niemiedkio żądanie rewizji granic z Pol
ską. Popiera, jednak  jeszcze bardziej stanow i
sko  Polski, jej dążność do utrzym ania tra k ta 
tów  pokojow ych i obecnej k a r ty  geograficznej 
Eunot.y w  mocy. Nawet dla na:goręlszego pa
cyfisty, i zwlasztza dla niego, silniejsze i słu
szniejsze jest stanowisko Polski, niż Niemiec. 
I, jeśli już na pro jek t Briauda wolno pań
stwom poszczególnym patrzyć zc swego ..spe
cjalnego", jak mówi min. Gurlius. punktu  wi
dzenia, to pogiląd Pdfi-ki ;— nie ulega w ątp li
wości —  najwięcej m a szans, żeby się zgodzić 
z ogólnym, „europejskim", poglądem.

„Daiiy He.rald" , uważa Unję europejską 
Brianda za „piąte fkolo u w ozu". T ak  ją  o c e 
nia dlatego, że miii się w ydaje .nierealną, że w 
Europie nie widzi tych w arunków , które są 
potrzebne do powstania konkretnego i -so
lidnego organizmu politycznego państw. 1 są
dząc z tego  stanow iska mn rację dziennik . an 
gielski. Niema bowiem w  Europie szans.' żeby 
powstało coś w rodzaju S tanów  Z-jednoeza-

nyodi Ameryki Północnej, ani nawet coś w ro
dzaju lam-Europy Coutlonbowe - Kah-rgicg ;i. 
Ale z tego nie wynika, żeby nie było szans 
albo potrzeby wytworzenia pewnego porozu
mienia. uie organizacji, między państwami Eu
ropy. Tomi szansami są: bardzo już silne zwią
zki międzynarodowo między poszezególneini 
państwami w -z-a,kresie współpracy gospodar
czej. A zaś potrzebą jest: konieczność uchro
nienia Europy przed grozą nowej wojny... Po
trzebie należy uczynić zadość. :l szan-m — wy 
korzystać! Oczywiście w granicach możli
wości. ' 1

Niema więc, jrszege mowy n jednym parhi- 
meurie ..eugopejskini'’ i jedtiym rządzie ..euro
pejskim". Delikatne w tej mierzy napomknie
nia. które poczynił Brian.I w swym memoriale, 
państwa pominęły w  swych odpowiedziach. 
Ale w.-zyslkie .podnoszą potrzebę i możliwość 
doprowadzenia do pewnego porozumienia, pań
stwa zaś Falski i 'Malej En tenty potrzebę 
Ostatecznego zagwarantowania be/,piee.zeńst w a. 
więc granie, obecni© iśtuiejąeyc.li.

Taka „Unia Europejska", Unia oparta o 
traktat wersalski i obecne granice- państw, jest 
dla Belski korzystną i jest nawet potrzebną. 
Nic na niej —  jeśli zostanie stworzona—— nie 
stracimy, zyskamy zaś bardzo wiele, bo to. 
czego nam brak od-- Lórarna: - uroczyste, .-po
nowne, zatwierdzenie naszych granie, OApatlną i Malej Ententy .

w fen sposób alarm y, prawie codzienne, £e 
ten lub ów polityk niemiecki, ten lub ów mi
nister niemiecki' żąda naszego ..korytarza"; 
zniknie zaniepokojenie, które się daje wyczuć 
w zachodnich naszych irrowiriejac-h. i któro 
stąd  idzie wgląb Folski. Zc zdwojoną energią, 
bo ze spokojną głową, weźmiemy się do pracy.

Byłby to także interes dla Europy. Żakwc- 
5 t jo lic ian ic  bowiem granic z Dolską przez 
Niemcy oddziaływa ham ująco na życie gospo
darcze, .hapdlowe i .polityczne Europy. Nie 
można robić ..interesów? na odcinku, p k tó 
rym nie wiadomo, do kogo ju tro  może n a
leżeć'. Nie można spokojnie pracować, jeśli się 
nio wic, czy się ju tro  nio usłyszy grzm otu a r 
mat. Zapewne ..Europu'' nie będzie mogła w 
tej sprawie zadowolić wszystkich i uzgodnić 
praskiego z niemieckim i stanowiska. Zadowolić 
jednak może i powinna tych. których pogląd 
gw arantujo pokój, nie wojnę. Je st bowiem 
faktem , że eale ..zaniepokojenie" Europy na
pięciem m iędzr Polską a Rzeszą o granice 
jest szitue/iic. je s t przez propagandę nięmieęką 
zrobione. I zniknie (poza Niemca,mil. jeśli się 
Europa zdecyduje na jasne i niedw uznączTie 
zatwierdzenie obecnego stanu rzeczy: ..pfes z 
kulawą nogą" —  w yrażając się obrazowo — 
uie zaszczeka poza Niemcami na taki koniec 
sporu.

A więc, nie piatom kołem u wozu. ale m©* 
-torem, k tóry  w nich spokojnej ypracy w prawd 
automobil Polski i Europy, może się s ta ć  Unjn 
Europejska. jeśli' sic oprze na poglądzie 'Polski

W. Z

Zmiana na stanowisku komisarza soraw zagranisz,
Cziczerin —  Litwinow.

: niateTStwa spraw  Acojskowych, gdzie m. in. 
m iano powiedzieć: chłopcy, róbcie 'dale j

-swój m arsz n a  siedzibę Głowy Państw a".
Powoli legjoniści naucza sio szacunku 

dla władz państwowych i dla — konstytu
cji. Niema złego, eoby na dobro nie wy
szło! -

Zaniedbanie rządu,
„K urjer Poznański" przytacza bardzo 

znam ienny arty k u ł francuskiego h isto ry 
ka i publicysty, zarftzem szczerego przy
jaciela Polski, J. B ainvilleca. Znakom ity 
p isarz francuski zwraca uwagę na m ilcze
n ie  Polski w spraw ie podniesionej przez 
Niemcy rew izji granic polskich... Rząd 
polski milczy. Nie w iedzą więc ludzie — 
pisze p. B ainville —

„czy P olska już zgadza się i czy jest już 
przekonana? A może nio wierzy? Lub mo- 
żo jest ona u p arta  i  silna w woli swojej 
nie ustąpienia ani piędzi tery torjum ? 
W  każdym  razie pozwoliła ona na puszcze
nie balonów próbnych bez protestowania 
i bez możliwości zrozumienia prawdziwych 
m otywów swojej flegm atycznej pogardy.

Ale wolno jest powiedzieć rządowi, pol
skiemu, że, jeżeli przez jedną chwilę po
zwoli on myśleć, że nie jest tak przywią
zany, jakby się wydawało, do zasady nie
naruszalnych granic, nie będzie nikogo, na
wet we Francji, do zmuszenia go do zacho
wania korytarza wbrew jemu samemu".

Są to słowa niew ątpliw ie tw arde i mo
cno nieprzyjem ne. Razić m usi zwłaszcza 
ton użyty w ustęp ie ostatnim ! Razićmus' 
ta gwałtowność w  apostrofow aniii Polski.

Ale przyznajem y, że zawinił tu  sam 
nasz rząd, przedew szystkiem  m in. Zaleski 
i p. m arsz. P iłsudski, który sobie przecież 
„zarezerw ow ał" — jak czytaliśmy w pra- 

io sanacyjnej — spraw y polityki zagra
nicznej. I p. Bainvillc ma racjo, gdy pisze, 
że we F rancji ludzie czekali p ro testu  prze
ciw uroszczeniom  Niemiec i nie docze

kali się; dlatego teraz pytają sie, jak i” 
jest właściwie stanow isko P o lsk i?

Zwracam y uwagę społeczeństwa n a  tę

IV rządzie sowieckim dokonała się osta tn ia 
zmiana, zresztą, od daw na spodziewana.

Ustąp;! ostatecznie zc stanowiska komisarza 
dla spraw zagranicznych Cziczerin, a jego na. 
stępcą został zamianowany Litwinow, tak ty cz
ny m inister ępraw  zagranicznych Rosji sowiec
kiej o] paru lat. Zmiany tej spodziewano się 
od dość daw na. Cz.iezcri.ri bowiem zapadł przed 
paru bity poważnie n a  zdrowiu i stałe kilka 
miesięcy spędzał za granicam i Rosji, w kfó-' 
romś z kąpielisk światowych. ,w yręczając się 
w prowadzeniu spraw  zastępcą komisarza. L it
winowem. Moskwlj. tolerowała t e n  stluu rzeczy; 
nio m ogła się bowiem pożegnać z Cziczprinem, 
k tóry  ’ w ykazał wiele sprawności w prowadze
niu polityki zagranicznej sow ietów  i mógł się 
pochlubić znakmnitemi je j wynikam i.

Kom is,irjat dla, spraw  zagranicznych objął 
Cziczerin (naprzód jako  zastępca kom isarza) 
już w r. 1017 i kierował nim dotąd  bez przer
wy. Objął ten urząd w  w arunkach prawie roz
paczliwych dla sowietów na terenie m iędzyna
rodowym. Rosja była odosobniona m j/upoln ie j, 
a w dyplom acji bojkotow ana. T rw ało  r.o parć 
lat. Cziczerin zdołaj przełamać ton pierścień 
dokoła Rosji zaciśnięty i naw iązać stosunki 
dyplom atyczne Rosji z państw am i, pirzerwanś 
iwzez rew olucję bolszewicką. Umiał szczególnie 
omotać polityków niemieckich, mianowicie na
cjonalistycznych (dyskusja lir. W estarpa z Rad 
kicm-Sobelsołmem), a w r. 1921 doprowadził 
do podpisania form alnego sojuszu rosyjsko- 
niemieckiego w Rapallo. W następnych latach 
obserwowaliśmy form alny  wyścig państw  do 
Moskwy o naw iązanie stosunków  z Rosją. N aj
trudniej było niu u trzym ać poprawne -tosunki 
z An.glją (znany lis t Zinowjowa). Obecnie, dzię 
ki wysiłkom Cziczerina, Rosja pozostaje w sto
sunkach dyplomatycznych z wszystkiemi waż- 
niejszemi państwami, poza Rumunją i Si. Zjedn. 
Niema tych  stosunków  ta k ie  między R o
sja, a S tolicą Apostolską.

'M ożna więc powiedzieć, ż© Cziczerin oddał 
Rosji znakomite usługi; pogodził ją  — jeśli gię 
to  określenie odnosi do  stosunków dyplom a
tycznych —  ze światem. Dokonał tego dzieh  
mimo przeszkód, jakie mu jego koledzy z rzą
du czynili sw ą rew olucyjną p o lity k ą ,1! mimo tn i 
dności, k tóre mu w  naw iązyw aniu stosunków 

Europą spraw iał Komiritern sw ą agitacją re
wolucyjną n a  teranie państw , z którem i się C ii 
czerim układał.

Pozostanie jednak pewnie jakiś czas zag ai 
k i, co właściwie skłoniło Cziczerina do oddania 
swych usług rządowi bolszewickiemu? Co mo
że łączyć potom ka starej. hrabiowskiej rodzi
ny rosyjskiej z podpalaczam i Europy 1 ustroju 
społecznego? Czy działał „z miłości, do Ro
sji" —  jnk niektórzy sądzili —  niw  ratow ać, 
co się da, dla przyszłości j n ie dopuścić do zu
pełnego upadku kraju? Czy też pracował h©z 
jasnej myśli i szlnótietnrcli celów, dla karjjory 
jedynie? Czy mamy do czynienia z idealistą, 
czy z cynikiem ?

A może ty lko  z chłodnym urzodmkirm. kfó- 
v bez zaprzeczenia sobie i swoim przekonaniom 
"r-ż-e rówinie gorliwie służyć carowi białemu, 
ąk i czerwonemu!

Następca Cziczerina jest Litwinow, dobry 
znajom y Europy z konforeneyj genewskich.

od Cziczerina i -więcej niż on

calu. Litwinow jest politykiem. Cjjężferm m y
ślał- ty lko o utrzym aniu stosunków ze gwiat?in; 
w politykę wewnętrzną, sowietów się nie mie
szał, n a  żadnych zebraniach nie występował, 
mów socjalistycznych me w ygłaszaj. Litwinow 
wyszedł z partji I jest przedewszystkiem poh- 
tykłem : dowiódł tego szczególnie wystąpieniem 
w ezas;e rozbrojeniowej konferencji genewskiej 
w r. 1928.

7, pewnością jednak ta zmiana osób nie w y. 
wola zmiany w kursie polityki zagranicznej so 
wietów. Czl.cperin zakreślił jej kontury , a jego 
następcy będą się .musieli ich trzym ać..,. ) " "

' :
Teraz obywatelu możesz być spokojny — 
nareszcie bowiem mamy dwóch ministrów woj-

[ny!
Jeden włada we wschodniej — ów w zacliod-

[niej stronie,
jeden osiadł tia Litwie — a drugi w Koronie.

W ielce nas to buduje, krzepi i pociesza, 
że burząc n o w e ,  —  s t a r e  się zwyczaje

{wskrzesza 
i tak po zmitrężonych latach oscylacji 
wkracza się pewną stopą — na drogę sanacji.

Niestety, znów się znajdą pieniacze i zrzędy, 
co sarkać będą na te zdwojone urzędy -— 
i co gorsza, stąd wniosek błędny wyprowadzą, 
że to niepoczytalny- akt — pijanych władzą. 
Przytoczą zaś ter. objaw, znany u opoji, 
że im się po przepiciu zaraz w oczach — dwoi.

Eugenjusz Wojtych.

k  i  fi. l

sp raw o, k tóra  u rasta  d o  p oziom u  n a czeb  Mniej ostrożny ........................................................          ...
u ego n a szeg o  p rob lem u  p ań stw ow ego! (gwałtowny. Cziczerin byt dyplomatą w każdym wana winna rozszerzać się w  mrył&łean

Fodobnio jak w roku ubiegłym- tak i w 
tym orgapjzuje Związek Obrony Kresów Za
chodnich na- całym terenie Państw a polskiego 
kokwjc lutnie dla dzieci z Niemiec. Gdańska 
i G. Śląska. Rość dzieci polskich z łych obsza
rów przekroczyła fi tyj_ Na sierpień i w r z e 
sień przybędzie na kolonjo jeszcze około 5 
tys, dzieci, które zostaną r3zniio:'.y,e/.one na te
renie eale-j Fotek i. w- iniejscnw-ościach nadają
cych się specjalnie ze wzgidów z-drow oliiyeh- 
Dzieci znajdują się pod opieką fachowych w y
chowawców, reknitująeyeii się z pośród nau
czycieli.

Dn. ir.-go b. mi. -przyjechały dii Poznania 
dalsze transporty dzieci na kolon je J&tifiTo Z- G. 
I\. 7j . Frzyjmowpno równocześnie dzieci z 
Lipska. Drezna. Turyngji. Ikibimojdsiego. War- 
m.ji. Złotowskiego. Fnwiśla i Kaszub. .Specjal
ną uwagę zwracały dzieci z Balimojakiego. 
IMIadają one doskonale jeżykiem polskim i są 
żyw en i potwierdzeniem iż ludność p-łgranien - 
na czuje i myśli -po polsku i. że jodysiie »fc«rt- 
kiem niesiprawiedliwośei odarw aną zostotł* od 
Mącip.rzy. 1 l

Akcja Z. O. K. Z. szczęśliwie zajpoezątko-
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Dziecko z za kordonu musi wyrosnąć na moc
nego, zdrow ego i praw ego Polaka. Przez 
krótki p o b y tw Polsce m ogą rzesze dziatw y 
usłyszeć mowę . rodzinną, i m ogą zaczerpnąć 
sił • do dalszego życia w cięż.kiem środowisku. 
W  akcji 2 .^ 0 .  K. Z. winno wziąć udział całe 
społeczeństwo,' gdyż każda ofiara złożona na 
ten cel uzdrawia i umacnia naszych Braci Po
laków za kordonem.

W szelkie składiki na ten cel przyjm uje1 7jwią 
zek Obrony Kresów Zachodnich: Kraków, ul. 
W ielopole 4, przekazem pocztowym ]uli na 
konto P. K. O. Nr. 405.247,

„GŁOS NARODU1* z dnia. 24-go lipca. 1930. S*r. S

J T a  g i c m i a e f i  g r » l | c | .  

Zakaz wyrębu lasów tatrzańskich.
Jak się dowiadujemy, władze adm inistracyj

ne zabroniły fundacji kórnickiej w Zakopanem 
dalszych wyrębów lasów. Zarządzenie to zosta
nie przyjęte z ulgą. przez tych miłośników T atr, 
którzy ubolewali nad silnc-m trzebieniem lasów 
tatrzańskich.

Sarkofag księcia Witolda.
18 bm. K s. A rcy b isk . M etropo lita  R. J a ł-  

b rzy k o w sk i p rz y ją ł d e leg a c ję  z pp. p rez y d en 
tem  m. W ilna , Folejew -skim  i S okołow skim  
n a  czele, k tó r a  p rz e d s ta w iła  p ro je k t sa rk o fa 
gu  k s ię c ia  W ito ld a  pom ysłu  prof. B alzuk ie- 
w icza . P ro je k t  p rz e d s ta w ia  W ito ld a  w po 
z y c ji leżące j z m itrą  k s iążęcą  n a  g łow ic i 
z  d ług im  m ieczem  w reku . S a rk o fa g  ten  b ę 
dzie um ieszczony  w k a te d rz e  w ileńsk ie j.

Linja G. Slęsk— GiJynia
w krótce będzie otw arta .

J a k  donoszą dzienniki, uruchomienie wiel
kiej magistralji kolejowej G. Śląsk—Gdynia jest 
już kw estją  kilku najbliższych miesięcy. O tw ar
cie ruchu prowizorycznego na odcinku H erby— 
Zduńska Wola. nastąp i dn. 15.11 rb. Roboty na 
odcinku Zduńska W ola— Inowrocław w bieżą
cym roku zostaną w ykonano w 75% , natom iast 
na, linji Bydgoszcz— Gdynia ruch normalny 
osobowy i tow arow y będzie o tw arty  na, odcin
kach Kościeszy-n, Somonino i Osowa —Gdynia.

Ładny burmistrz!
W wyniku luistracji wojewódzkiej, jaka 

Wiała miejsce w związku z lijawnionemi nad
użyciami w biurze m agistratu koronowy,kiego, 
zawieszony- został w wykonywaniu czynności 
służbowych burm istrz miasta Koronowa p. 
F ranciszek W odniczak.

Żywiecki gimnazjalista świętokradcę!
Ja k  donosi „Polska Zachodnia” —  w Żyw

cu od dłuższego czasu zauważono, że w ko
ściele św. K rzyża byw ają wypróżniano puszki 
na ofiary przez kogoś nicpow-olanogo. Osta
tnimi dniami w dniu poprzedzającym zwykły 
termin wyjmowania, ofiar ze skrzynek, ukrył 
się organista ńa chórze, skąd zaobserwował, 
że jakiś młodzieniec otw ierając skrzynki doro
bionym kluczem, dobywał i chował część pie
niędzy dobytych z puszek do kieszeni. Na go- 

, rącym uczynku przychwycony młodzieniec oka 
zał się uczniem czw artej k lasy  miejscowego 
gimnazjum.!

Sprawa trzech komunistów
skazanych na śmierć.

„E kspres P oranny11 donosi, że sprawa, skaza
nych na śm ierć trzech kom unistów  lwowskich, 
znajdzie swój dalszy ciąg w  sądzie najwyższym , 
k tó ry  przyjął skargę kasacy jną, wniesioną przez 
obrońców skazanych. Rozpraw a w sądzie na j
wyższym  odbędzie się dn. 27 sierpnia. Obrońcą 
z urzędu został w yznaczony senior adw okatów  
w arszaw skich Mikołaj K om feld, k tó ry  —  jak  
podkreśla „Ekspress P o ranny11 —  jest w komisji 
kodyfikacyjnej rzecznikiem projektu zniesienia 
kary  śmierci.

25-LECIE STRACENIA OKRZEJI.
Onegdaj rozpoczęły się w W arszawie uro

czystości iz okazji 25 rocznicy stracenia na sto 
kach cytadeli S tefana Okrzeji. Uroczystości ku  
czci OkTzeji zorganizowały niezależnie od sie
bie ohyd'173 odłamy socjalistyczne: Zarówno
B. P. S., jak  i P. P. S.

UPADEK PISMA SANACYJNEGO.
W  P o z n a n iu  przestała wychodzić sanacyjna 

.G azeta Zachodnia11, k tó ra  przed trzem a la ty  
pow stała jako „Gazeta r  o zna ńs-k o-P omors-k a“ . 
Celem jej było  stworzenie i utw ierdzenie na 
z a c h o d n ic h  ziemiach Polski nastrojów  przy
c h y ln y c h  rządowi. W ydano n a  utrzym anie te 
go dziennika ogromne sum y i ostatecznie 
trzeba teraz zawiesić deficytowe pismo.

2 naszych uzdrowisk.
W  MAKOWTE t a k s a  k u r a c y j n a

Min. (spraw we.wn. zatwierdziło s ta tu t m-ia- 
i Maków Podgórski (na linji kolejowej Kra- 
,w— Chabówka), na k tórego  podstawie mia-

Z rezultatów  dotychczasowych m iędzynaro
dowego raidu awjonetek nie można snuć dale
ko idących przypuszczeń co do dalszego prze
biegu raidu, stw ierdzić jednak  należy, te  
pierwsze miejsca zaczynają zdobywać Anglicy. 
Podkreślić zarazem wypada, że Anglicy nadali 
raidowi mordercze tempo wyścigowe, które zu
pełnie nieodpowiada charakterowa raidu.

Ju ż  w pierwszym dniu zamiarem ich było 
dotrzeć do Bristolu, odległego o 1.367 kilome
trów  od Berlina, podczas gdy t.rasa obliczona 
je s t w ton sposób, że awjonetki przebyć m ają 
dziennie około 1.000 kilometrów. Od ciągłego 
parcia naprzód pow strzym ała Anglików jodynie 
buiza nad kanałem, co zmusiło ich do zanoeo 
wania w Calais.

Ja k  się  zdaje. Anglicy będą się starali o 
zachowanie tego wyścigowego tem pa Taidu do 
końca. W szalonem tempie ruszyli oni z Berli

na i ohętnieby lecieli wprost do zmierzchu, 
gdyby nie fakt, że regulamin raidu nizewiduje 
przymusowe lądowanie na pewnych lotniskach.

Oczywiście lot tego rodzaju mija się z za
daniem raidu, którego uczestnicy muszą się 
wykazać przedewszjistkiem regularnością lotu. 
W tym celu wyznaczono przymusowe terminy, 
przed któremi nie wolno pod groźbą dyskwali
fikacji przybyć na dane lotnisko. I tak  do Pa u 
w poł. Fraucji wolno przybyć najwcześniej do
piero 22 b. m., do Lozanny nie wcześniej niż

D z i ś  
w RAOJO

Godz. 21 15
Sf. Ż uraw ska

PI OSENKI  i P R Z E B O J E

Kongres dziadów z całej Polski
OBRADOWAŁ POD MUREM CM ENTARZA NA BRÓDNIE.

Onegdaj obradow ał w W arszawie pod mu- 
rem cm entarza na Bródnie niezw ykły kongres, 
a mianowicie kongres żebraków z całej Polski. 
Wzięło udział w tym  oryginalnym kongresie 
około 400 osób pici obojga. Byli tam  i kalecy 
bez rąk i nóg, doskonale wyw ijający brakują- 
ccmi członkami, ślepcy od urodzenia wspaniale 
widzący, starzy  i młodzi, z kijami i bez. Tem a
tem obrad były spraw y zawodowe, a więc po
dział posterunków  na odpustach i jarm arkach 
na sezon bieżący. U strój dziadowski bowiem nic 
przewiduje obecności tychsam yeh dziadów na 
tych samych odpustach przez dłuższy czas? Po
dział musi być równy i sprawiedliwy.
■’ Obradom onogdajszym przewodniczył dziad 
z brodą, po pępek w czarnych okularach z wiel
kim słom ianym kapeluszem  i sęk a tą  palą. w rę 
ce. Ryl to p. W ojciech Ciągał, delegat. Lwowa.

Po obradach dziady sięgnęły do sakw i torb 
i wydobywali zapasy użchrane po drodze jak 
również buteleczki z monopolką, kupioną za uże 
brane pieniądze. Przewodniczący Ciągał upomi
nał kongresoweów, by byli wstrzemięźliwi

w napitkach. Ale gdzież tam — kongres ca łj 
ustosunkow ał się w ybitnie opozycyjnie wobec 
przemówienia dziadowskiego szefa. W krótce 
w serca w stąpił płomień entuzjazm u. Dziado
stw o zebrane z całej Rzpiitcj P okk ie j — kwiat 
dziadostw a zawodowego __ zaintonowało 
zgodnym chórem pieśni dziadowskie, które 
z pod murów podm iejskiego cm entarza niosły 
się hen za W arszawę.

W czasie ożywionej dyskusji bankietow ej —  
jak  to zwykle po poważnych obradach — ktoś 
ukradł nowe szczudła p. W iad. Kawce, delega
towi Przemyśla. S tąd  gw ałt, chodzenie do komi- 
sa rja lu  itd. Policja przybyła na miejsce ęzukać 
szczudeł. Szczudła zginęły, a wraz z niemi roz
pierzchły się w szystkie dziady. Kongres skoń
czony.

Rzeczyw istych żebraków to tam  chyba nic 
było. Nie można uwierzyć, aby prawdziwa nę
dza jeździła na zjazdy zawodowe do W arszawy, 
Są to  jacyś spekulanci, żerujący na miłosierdziu 
ludzkiem, jakich dziś je s t pełno.

sto  fo będzie mogło ściągać ód przyjezdnych 
t. zw. taksy  kuracyjne. Przyczyną togo jest 
fak t, żo Maków jako ndejscjw ość o znakomi
tym powietrzu podgórskiem. cieszy się obecnie 
wielką frekw encją letników i ma wszelkie 
szanse zamienienia się w uzdrowisko. Dochód 
z taks w wysokości 2 do 10 zł. za cały sezon 
będzie użyty na ulepszenie warunków sanitar
nych miasta Od opiat wolni są lekarze i ich 
rodziny, młodzież szkolna i krewni mieszkań
ców, przybyw ający na okres nie dłuższy, niż 
14 dni.

W H o ry ń cu —Zdroju odbyło się otw arcie 
kom fortowo urządzonych łazienek. H oryniec po 
siada kąpiele siarczany i borowinowe.

Do Kazimierza Dolnego nad W isłą przybyło 
dotychczas na letnisku około 1000 osób. Zwie
dziło zaś Kazimierz w r. b. około 5000 osób.

X  c a ł e g o  ś w i a t a .

Kongres katolików hinduskich.
R a d a  g en e ra ln a  o rg an iz ac ji k a to lik ó w  

w po łudn iow ej K a n a rz e  zw ró ciła  się  do 
w szy stk ich  to w a rz y s tw  i pism  k a to lic k ic h  
w In d ja c h  z p ro śb ą  o pom oc p rzy  zw ołan iu  
pow szechnego  k o n g resu  k a to lik ó w  h in d u 
sk ich . K o n g re s  m a o d b y ć  s ię  w  ok resie  od 
15 do 17 s ie rp n ia  w  M angalo rze i u s to su n k u 
je  się  do w y d a rz e ń  p o lity cz n y ch  w  In d jach . 
O m ów ione będą, k w e s łje  k u ltu , w łasn o śc i k o 
śc ie lnej, p ra w o d a w stw a  m a łżeń sk ieg o , p raw a  
dz iedz iczen ia , w ychtow ania i u d z ia łu  k a to li
ków w życ iu  pub liczncm . (KAP).

Kardynał Ceretti arcypasterzcm
bazyliki S. Maria Maggiore.

..Osservaćore Rom ano11 potw ierdza oficjal
nie, że kardynał C eretti odziedziczył po ś. p- 
kardynale Vanmutelli’m ty tu ł i godność arcy- 
pasterza bazyliki Santa Maria Maggiore, za
chowując swój ty tu ł kap łański do kościoła św. 
Cecylji na Zatybrzu. A rcypastcrzam i bazyliki 
św. P iotra i św. Ja n a  Laterańskiego są, kardy
nałowie Pacelli i Pomipili. 1 i

Ojciec św. okazał kardynałow i C ere tti'emu 
szczególniejsze zaufanie, powierzając mu pierw 
szą w  chrześcijaństw ie św iątynię, poświęconą 
Najśw. Paninie, gdzie w przyszłym  roku od
będą się w spaniale uroczystości w związku z 
1500-ną rocznicą soboru w  Efezie, k tóry  pro
klam ow ał Boskie M acierzyństwo Marji. (KAP)-

Nowa zbrodnia G. P. U. zagranicą.
18-letni chłopiec porwany i wywieziony do 

Sowietów.

Z Hamburga donoszą o porwaniu w Kilonji

syna Rosjanina Scheinholda, k tó ry  rrzez 4 la
ta  pracował w firmie „O erutra” . uiemiecko- 
rosyjskiem  tow arzystw ie transportow em . zaj
mując tara jedno z wyższych stanowisk. Do
chodzenie pokuratury dało sensacyjne w yniki 
i doprowadziło do aresztowania kilku osób.

W  rezultacie śledztwa stwierdzono, że na 
rozkaz Moskwy funkcjonariusz biurowy w shiż 
bie sowieckiej Schmidt zwabił młodego Scheiti- 
holda na statek, sto jący na kotw icy w porcie 
kilońskim. Po przybyciu chłopca n a  pok ła l, 
okręt natychmiast wyruszył w drogę do Rosji.

Ojciec porwanego otrzym ał przed rokiem 
wezwanie do powrotu do Rosji, k tórem u nie u- 
czynił zadość, skutkiem  czego został zaocznie 
skazany na karę śmierci. Ja k  powszechnie przy 
puszczają, porwanie 18-letniego syna Sehein- 
holda, pozostaje w związku z ty,m wyrokiem. 
Młody Seheihcld miałby odegrać w  tym wypad
ku rolę zakładnika.

W obec wiadomośc-i, że w aferze porwania 
m aczał palce generalny konsul sowiecki w Ham 
hurgu, niemiecki urząd spraw  zagranicznych 
zażądał od władz sądowych wyczerpującego 
spraw ozdania o zajściu. Am basada sowiecka 
w P-orlinie wydała kom unikat dowodzący, że 
Scheinhold wygnany przez ojca z domu, dobro
wolnie wyjechał do Sowietów.

2 miljony żydów!
Ludność m iasta New York. według oficjał- 

neog cenzusu, wynosi 6,985.792 (o 1338.744 
czyli 24 proc. więcej, niż w 1920 r.). L iczba 
mieszkańców różnych dzielnic jest następująca; 
Brooklyn 2596.154 (w 1920 r. 2,018.356), Man
hattan 1,856.439 (2,284.103), Bronx 1.266.734 
(732.016), Oueenn 1,082.212 (469.042), Staten 
wys. 157.253 (116.531). Liczba żydów w mie
ście podana je st os 1,835.000, W łochów 800 
tysięcy, Niemców 280 tysię-y.

Żart chłopca wywołał panikę w kinie.
W jednym z kinoteatrów w Santiago de 

Chile wybuchła straszna panika, j k tórej powo
dem sta ł się głupi wybryk pewnego chłopca. 
Chłopiec ten zapalił film. a płomień stąd pow
stały, zauważany zestal na widowni. Publicz
ność w dzikim popłochu rzuciła się rio ucieczki, 
podczas k tórej 15 osób zostało ciężko poturbo
wanych, a jedna z kobiet, która będąc w po
ważnym stanie, nie mogła obronić się przed 
napierającą ciżbą, została zadeptana na śmierć.

ZJAZD SŁOWIAŃSKICH STRAŻY 
■ OGNIOWYCH W LUBLANIE

W końcu bież. miesiąca odbędzie się w Lu- 
blanie zjazd ochotniczych straży 1 pożarnych 
k ra jó w  słow iańsk ich . Z Polski na zjazd ten wy
jeżdża liczna delegacja,

Jak się oświadczać!
Nie zam ierzam y dawać tutaj pożytecz

nej zresztą recepty, na które kolano na
leży przyklękać, na chusteczce, czy bez — 
oświadczając sie o ręk ę  panny...

Nie będziem y zalecali uważnego S łu 
chania, czy ubóstw iana odpowie: tak, czy 
nie. aby potem  nie zapomnieć...

Poważnie mówiąc, chodzi o to. czy typ 
męski dojrzały życiowo dojrzał do łak 
poważnej instytucji, jak małżeństwo. Czy 
ma on dostateczne utrzym anie, czy może 
zapewnić żonie przyszłość, czy może za
pewnić jej szczęśliwe jutro?...

Jednem  słowem, czy kwalifikacje ma- 
terja lne kandydata są dostatecznp, aby 
nic powstał związek Biedy z Nędzą...

Podobno przyszłe teściowe biorą ta
kiego kandydata na zięcia na spytki, na 
egzamin. A ile Pan zarabia, czy ma Pan 
m ieszkanie, meble, czy musi P an  pom a
gać rodzinie? Czy ma Pan długi? Jak ie, 
ile?  Czy jest Pan ze zdrowiem w porząd
ku?  K aw aler siedzi jak  na rozżarzonym 
ruszcie i jaK może, tak  się biedaczyna 
wylguje, stara jąc się oświetlić stvą osobę 
zachęcająco. M aleńka rada dla egzam inu
jącej teściowej, a raczej — radzim y do 
szeregu tych koniecznych i rozumnych py
tań wstawić jeszcze jedno bardzo ważne, 
charakteryzujące ducha przezorności na
rzeczonego. Należy go zapytać: jak Pan 
myśli zabezpieczyć przyszłość swojej żo
ny, a naszej drogiej córki i waszych ew en
tualnych dzieci?

O, to jest pytanie!
Jeżeli kaw aler k ręci się na  krześle 

i coś tam gada, a kreci, a obiecuje, po
wołuje sio na pow iedzenie, że da Bóg dzie
ci, da i na dzieci... W stańcie dum nie i gło
sem  najzim niejszym  odpowiedzcie: Nie, 
proszę Pana... Niech P an  szuka szczęścia 
gdzieindziej. Nie oddam córki na tak i n ie 
pewny los i jakieś m gliste obietnice! 
Żegnam Pana!

Natom iast jeżeli kandydat bez zająk- 
nienia, jednym  tchem odpowne: Niezwłocz
nie ubezpieczę się na rzecz żony i ew en
tualnych dziatek  w P. K. O. — ten m ądrze 
myśli, dobrze przew iduje, tem u śm iało mo
żecie powierzyć los córki. Taki n ie zrobi 
zawodu, na  nim m ożna polegać!

P o l i s a  u b e z p i e c z e n i o w a  P. 
K. O. to paten t m aturalny  kandydata do 
m a ł ż e ń s t w a .  M.  C z .

Aforyzmy Sienkiewicza.
Łódzkie dzienniki drukują nieznane afory

zmy H. Sienkiewicza, k tóre znajdują się w 
zbiora-ch K. Bartoszewicza, ofiarowanych mia
stu Lodzi przez J. Bartoszewicza Oto n iektóre 
z nich:

Antynac-jonalizim w Polsce odznacza się 
tom, że uznaje wszelkie wewnętrzne nacjona
lizmy. z wyjątkiem  polskiego.

Kłam stwo je st chyba bardziej nagie, niż 
prawda, albowiem stale od niej szat pożycza.

Głupi i ty rańsk i rząd to miot-, k tóry  myśli, 
żc gwoździe istnieją ty lko  na to, żaby miai 
kogo bić po głowie.

Dzieje uczą-, że najgorszym  tyranem  je st ta 
ki władca, k tó ry  w jednej osobie je&t demo
nem i durniem.

W sztuce istnieją rozm aite szkoły { kierun. 
ki. ale k to  ma swój w łasny powóz, ten nie 
jeździ omnibuspm.

Uprawniony  
tefffknife demtustv€xnv
Antoni Leon Kornik

b. I. asystent k lin ik i dentystycznej  
Legionów Polskich

otworzył Zakład

w v  3 fo r j& < c s a tc > iv i€ C M £ łi
Grunwaldzka 301 u p ■ Bańki.

WĘGRY KU CZCI KRÓLA S O B IE S K IE G O .

Donoszą z Budapesztu, ŻC dla upamiętnienia 
oswobodzenia przez króla Sobieskiego po>zwy 
eięstwio wiedeńskiem wielu m iast węgmrskwh 
Stów. w ęgiersko-polskie, orn-z Sse
ny. p.otanowiły n a  murze starego zamk 
cenach  umieścić tablic? pamiątKOw^ A k t j £  
czystego odsłonięcia aasURn w  diun <

\V  s a la c h  recepcyjnych u n i w e s y M n  w  Pa-
I n n o  z n a le z io n o  obraz podarowany niegdyś
jednemu z rektorów  przez O. O. Tea,,ynów. Po 
hiiższe,m zbadania obrazu, rzeczoznawcy uzna 

•Tm sił Rafaela.

t
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Teatry warszawskie po staremu.
Dzienniki di nosiły  o jak ichś zmianach ptze- 

w ,dzianych w tea trach  w arszaw skich w przy
szłym  sezonie. Tym czasem  cmiau prawie ża
dnych nip będzie. N ie będzie ich zwłaszcza w t.ha' 
trach miej..kich, gdzie napraw dę przydałyby 
się. D yrekcję nadal zachował A. Śliwiński, kie
row nictw o E. Chaberski, spraw y repertuaru  azy
li t. z w. sh k rc ta rja t literack i W . Zawistowski. 
O pozyskaniu nowych reżyserów  czy ak torów  
ani mowy. Jedyn ie  za jdą  zm iany w tea trach  
szyfm anow skich, z k tórych  z powodu redukcji 
odchodzi k ilkanaście osób. D yrekcję ten tm  
„A teneum 11 obejmuje, jak  to  już dawniej fl-Offo- 
8'fliśmy S. Jaracz.

Dźw^kuwtec —  po łacinie!
W ytw órnio am erykańskie są. sp ry tne  — o 

tem  w szyscy wiemy. Postanow iły  w ięc w yzy
skać dw utysięczną rocznicę śmierci Wirgiliu
sza, k tó ra  będzie w  sierpniu i wrześniu uroczy
ście obchodzona w  swiecie. Ju ż  w Hollywood 
rozpoczęto nakręcać 100 procentow y dźwięko
wiec łaciński, będący przeróbką filmową słyn
nej „Eneidy". W szystkie tek s ty  będą mówione 
po łacinie. W yobraźm y sobie —  będzie to  typo
w y film d la inteligentów  z m aturą K ażdy ak to r 
g ra jący  w  tym  filmie, m usi w ładać tym  mało 
używanym- jeżykiem  Ale co będzie z widzami 
—  wielu ich będzie rozum iało te wspaniale epic
kie strofy

Higiena a zdrów* e.
MIĘDZYNARODOWA W Y ST A W A  H IG J E N Y  W  DREŹNIE.

TEDZIE DO ANGLJI a BY  ODŚPIEWAĆ 
PIOSENKĘ.

To Hanka Ordonówna wyjeżdża do „an
gielskiego Hodj wood", do Elstree, gdzie nakrę
ca się polska we-rsja rewji filmowej pt. „Rewja 
Hollywood". Oidonówna odśpiewa piosenkę „Je 
żel? w szystko stracę, zostaniesz mi ty" ("słowa 
W łasta). Znany piosenkarz warszawski, K. Ha- 
ntifz objął conrerencierke, której tekst napisał 
mu J. Tuwim. Czyli tek sty  polskie do zagraniez 
nych, więc reprezentatywnych imprez, stale u 
nas wyrabiają iyu zi czy iy<ucowie; jak woli „N. 
Dziennik'1.

SOAVA GALLONE UKAŻE SIĘ ZNOWU.
Znana aktorka, włoska, Soava (tj. słodziut 

Kaj Galione, żona reżysera Canmne Gallone, a 
Polka z pochodzenia (Winay, erńwna z domu) 
ukaże się w dźwiękowca pt. „Tajemnica leka
rza1. Wersję polską w  tym filmie (jest to bo
wiem produkcja włoska) odtw aiza Marja Gor
czyńska. Partnerem Soayy Gallone jest Anto
nio NiccodemĘ syn popularnego komediopisa
rza, w łoskiego, Darju&Ła, autora „Świtu, dnia i 
nocy".

FAIRBANKS WOLI GRAĆ W  GOLFA...
Już donosiliśmy o wielkiej antypatji Faii- 

bnnksa do filmów dźwiękowych. Ostatni, miał 
Bie „wielki Doug" wyrazić do izienniLarzy, że 
woli nic nie robi.1- i pc święcić się grze w  golfa  
niż grać w  dźwiękowcach. Skądinąd atoli do
wiadujemy się, ze przyczyną tej awersji, ma być 
poro absolutne .oiefonogem  ezność1' glfau.

W  r. 1911 podczas niięilzj-narodowcj !wy- 
s4;*w y rtjjjonwAtięj w Dreźnie p o s t a ł o  „MuZc. 
urn bigjżny", k tóre w ciągu kilku i K  roz-wi- 
nęlo się nadzwyctft.jiuc. ubPOni. m iędzynarodo
wa w ystaw a higieniczna w  Dreźnie poislnguje 
się tem w^zystikiem, co potrafiło zgromadzić to  
muzeum. Na pióru ,-zy rzut oka uderza ja k -' 
zasadnicza > echa szczegół następujący: Daw
niej n a  'wystawach tego rodzaju zbierano były 
diagram y, liczby  w ytkrcsy, ciekaw o -tylko dis 
specjalisty, obecnie cała ol.Przymia w ystawa. 
jęęt żywy m (podręcznikiem higjepy.

Oto Kilka przykładów : pav,ilcn walki Z
alkobolizitłcm. Na ■olbrzymiej ścianie w idnieją 
napisy, z k tórych wynika, że Niemcy wydają 
co minutę 10.WM) Mk. na napoji alknlukiw o. 
Obok tych napisów pały -zerog iliiisi.racyj,, c.O 
możiid-liy za tę  40.(100 lik . osiągnąć w dziedzi
nie lnęjjeny.

Szpitale: dawniej w pawilonie szpitalnym
mieściła się nieskończoną. jlośó wykresów, dia
gramów, obecnie .manty cało urządzenia szpi
talne, z których w idz zupełnie dokładnie orjon- 
ł-ujo sio przez .ja,kio faży •przeeboflfci chory, 
dostawszy się do ]ecziiticv. A oto pro jek t pew 
nej reformy. Otrzymanie chorego w szpitalu w 
Niemczech kosztuje oikelo 10 Mk. dziennic. Ra. 
dania w ykazały, że nie wsaysćy chorzy w y
m agają koniecznie opieki szpitalnej, i gdy 
by państw o zam iast Ifi Mk. dziennie mogło do
pom agać ohOTemai sum ą 3—-4 Mik., kfóra.rty mi? 
pozwoliła, na wprowadzenie w  mieszkaniu sze
regu urządzeń higienicznych, chory byłby wy
leczony bez szpilala..

Ciekawie i oryginałnio przrdM awiają się na 
w ystawie nauka o chorobach za wodo wy cli. 
Przedstaw iono ją  z historycznego punkhi .vj- 
dzenia, ta k  że n/p. w idzimy zupełnie doi-ładnie 
w- jak ich  warunikaoh pracow ał górnik cr.y ze- 
ccr przed ła ty , w jakich  pracuje dziś j do ja 
kich w arunków  należałoby dążyć w przysz
łości.

Pow ażny 'dział zajmuje na w ystaw ie „Hi- 
gjfiiia oZkolna’1. W  każdej sali poruszaja/mj 
dziedzinę szkolnictw a widrusja*. napisy, mówią
ce o tern, że dziecko .spędza w  m arach szkol
nych przeciętnie około 10.000 godzin. W śród 
nowych projektów , zw raca uw agę pom ysł in
nego rozmieszczenia dzieci. System ławek 
•Wspólnych ipnłpHów. został niemal zar/.iu-ony. 
dzieci siedzą przeważni > przy stolikach, p r z e 
znaczonych dla 3— 4 uczniów, czy uczenie.

Bardzo oryginalny jest pawilon walki z 
przesądami. ‘Poprzez średniowieczne poikeję ta 
jemniczych alchemików, zapoznajemy się z ta 
jemnicami znachotetwa wspócaosuego. P rzy tej 
okazji zw iedzający dow iaduje się z tablic, że 
na terenie Niemiec grasuje nie mniej nie wię
cej jak 11.000 znachorów, W  pawilonie „Mat- 
ka i dziecko’1 w idnieje następujący  napis, n y - 
ję ty  z ksiąg starożytnych: „Jeden nauczycie] 
przewyższa dostojeństwem  dziesięcin bram i
nów. jeden ojciec dziesięciu nauczycieli jedna 
matka dziesięciu ojców i cały świat11.

W ystaw ę obesłało 17 państw  (ipo raz pierw-

szy Francja wzięła udział w niemieckiej wy
staw ię międzynarodowej). Rzbóz ć^tiraktery 
styczna, że ifijlAsfcws, w których higjena fetol 
łiftrrlzo wysoko, w ystąpiły względni?! skromnie, 
państw a natom iast, w k tó rych  warunki lligje- 
niczne są  notorycznie zlc, 'pobudowały oThrzi 
mie. pclne przepychu pawilony, s i f l  skrom 
ność. pawilonu angiekniego  i niesłychana >ka- 
zalość. granicząca z przeładowaniem, pawilo
nu sowieckiego. Poi-k-i n iestety, nic jest ri.,pre
zentow ana na w j-stauie.

m e*
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^iljonerka —  netfrarka z uroienia.
K Chi i  tą tą, h/3a zmarła O; tat.nio w Brookly

nie Ida F icgcr. Po uzyskaniu rozwodu ze swym 
mężem, jednym  z właścicieli potężnego bcneeil 
nu naftowego ..S tandard Oii“ , otrzymała, ona na, 
mocy wyroku sądowego, pokaźny portfel akcyj 
koncernu na, sumę dwóch unljonów dolarów.

PrSccs rozwodow y doprow adził ja .jednak 
do silnego roozstroju. Od lego czas.ii zaczeją się 
cłiOroba um ysłowa. Be/ląc, nuljnnnrką., Ida Fle- 
g ler a. mówiła, w siebi-. że nie posiada, żadnego 
wogóle m ajątku i jest, nędzarką, gdyż ja. oszu
kano  i -wyzyskano, a, owe „k ilk a '1 akcyj niń 
przedstawiają. żadnej wartości.

Mu siano ją  wiąo ulokować w sanatorium  
dla umysłowo chorych, gdzie przebywała, a j  do 
śmierci, przez 30 lat. Przez cały czas pobytu 
w  sanatorju in , m ilionerka w ydaw ała na swe 
utrzym anie zaledwie po kilka dolarów  tygodnio
wo i gorąco protestow ała, gdy  chciano je j zro
bić ja k ik o lw ie k  spraw unek.

i T O i l

Krótki żywot rekordu.
Z Helsingforsu donoszą, że doskonały Lei 

koatleta  fiński, Achilles ja e m t ie n  poott w Wy- 
borgu rekord  św iatow y swego ro Jak a  Yrjc-li 
w dzicsiłjcioboju, osiągając nadzw yczajny w y
nik: 8255.475 punktów .

Ja k  wiadomo, ustanow iony przed niewiele 
ma dniami rekord Yrjóli w ynosił 81S7.30 p. i 
uw ażany był za szczytow y w yuhi możliwości 
ludzkich.

REKORD BRAMEK LIGOWYCH.

IV rek'indzie bram ek ligowych prowadzi n.i 
dal Kossak (Gr:icovia) 12 bramek przed Ma
likiem (Polonja) 11 bram ek, H erbst roiohem 
(LTS6) 9 bramek, Fetenkiom (Ruch) i Kisie
lińskim I! (W istuj po 8 bramek. Smoczkiem 
(Garbarnia) i Królem (LKS) P° ^ bramek.

SZYBKIE NIEMKI.
Sziufeta 1x100 i,,, niemieckich lekkoatTe.

tok klubu „Miinclien 1860“ ust.aliia nowy re 
kord św ia ta , w tej konkurencji, w czasie 
48.8 sen,

PO LAURY DO SZWECJI.

petkiewioz i Kusociński w yjeżdżają Otda- 
tcCznie do Szwt-cji i Martow-ać będą w dniu 
28 b. m. Petkibwicz na 2000 m. spotka ?-ę z 
KraBcm. a Ku.-oę.jimki na 5000 m. będzie miał 
za przeciwników Magnmssona, i lur.ngrcena.

Notatnik sportewta.
M iędzypaństwowy mecz lekkoatletyczny  

vz Bazylei, pomiędzy W łochami a Szw ajcaiją, 
zakończył się klęską Szwajcarów  S8 60 punk 
to  w.

podczas! zawodów lekkoatletycznych  v No- 
A w m iędzyczasie w urteść złożonych na jej 1 wvm Jo rku  mistrz elim pij-ki. I1 inla.ndczyk 

nazw isko w  banku akcy j „S tandard  G il1 rosła R ito ia  pokonany został przez Mac Cluskj ‘ego 
i dosięgła w ysokości 20 milionów dolarowe. Po- ca 2 rnile ang. w czasie 0:22. a m istrz Szwaj- 
nieważ Idu FJeger nię miała dzieci, ca lv  ten carji, dr. Sera Martin uiegl V’aikfiy‘owi w biegm 
olbrzym ' m ajątek  odziedziczyli dalśi krewni 600 yardów  —  1:14 s.

II i i  "Midi m i l i .
J a k  odk ry to  wspaniałe g ro ty  sta lak ty tow e 
w T atracn  czeskich? —  Tajem nice w nętrza 
ziemi —  Wśród cudów św iata podziem nego.—  
Sym i~nja w łonie góry . —* Skartriec. —  „Ś w ią

ty n ia  w olności".

Dwagę oodróżnych, jadących przez wscho
du :ą  Słowa rzyzinę pomiędzy stacjam i Liptaw- 
sk y  św. Mi ku! as a  Poprad, absorbuje w spania
ły  w idok n a  maswwy górsk ie W ysokich T atr, 
pmą.oe się amponując-o ku niebu po lewej stro 
nie łi.nji kolejowej. W spaniały  ten widok do 
tego  st o oma pochłania naszą uw agę, źe zwy
k le  zapom inam y zupełnie o m alowmczyeb 
szczytach T a tr  Niskich, leżących po prawej 
stron ie doliny, prz^z k tó rą  pędzi w iozący nas 
poc-iag pospieszny. Zresztą z okna -wagonu ko 
lejow ego T a try  Niskie robią dość skromne ivra 
żenie i  n ik t b y  z pewnością nie powiedział że 
w  n iek tórych  m iejscach dochodzą one do 
2.00Ó on. w ysokości.

■ N icty lko  jednak p r.ez  swe wspaniale, k ra j 
obrary  zasługują N i'k ie  T a try  na specjalną 
uwagę. To, co nas tu ta j najbardzibj zadziwia 
i entuzjazm uje, ul ry te  jest dla oka turysty  
o"Tan!czaiąccgcppią do wędrowania po szczy
tach górskich i dolinach, — znajduje M.ę po i 
pow ier/elnia , ziemi. Dziowięó la t temu odkryto 
w  NiskYh T atrach  prsccudnw św iat podziemny, 
a odkrycie to. —  iak zwykle w  podobnych w y
padkach, —  zrobii ne zostało dzięki p rzrpad

. ; kowi...
Dzicr Yć, la t tem u po szczytach N iskich 

T " tr  w ędrow ał lpfo-ly uczony A. K ral. asys
te n t  profr <ora A 'u d o n a  z Brna. tw órcy zn a 
nej w ystaw y Anihrono-. liadajac 
uk łady  górskie j eharnkter geologiczny c ipi 
oicc-licy. K ra la  Niskie T a try  już zawsz" żywo

interesowały, a liczne potoki, rzeczki j urw iska 
nasuw ały  m u pewne analogje do  okolic Erna. 
gdzie pod M acochą w swoim czasie odkryto 
wspaniałe podziemne g ro ty  i jaskinie.

Jesień  1921 r. była ciepła i sucha. T ygo
dniami całem i nic padały deszcze, co doprow a
dziło do  tego. że niektóre numyjsze jeziora i 
rzeczki piaw ie całkow icie.; powysychały. Mie
dzy innemi w yschła również rzeczka T.uezan- 
ka. płynąca w  okolicach L iptow skiego św. Mi- 
kulasza pom iędzy zaokiąglonem i szczytami Ni
skich T atr. W  jednem miejscu l.ucząaka zni
kała w masywie górskim. K iedy w-odn w rzecz
ce w yschła, w  ścianie górskiej wśród kam ien
nych olbrzymów zarysował się ciemny, tajem ni
czy otwór.

K ral podczas swych wędrówek górskich 
otwór ten zauważył i postanowił go zbarlać. 
Nie nam yślając się długo, wślizgnął się w otwór 
i zaczął ostrożnie posuwać się naprzód. C zoł
ganie było bardzo utrudnione, ale K ra la  to  nie 
zrażało. AY pewnej drwili kory tarz zaczął się 
rozszerzać i nagłe K ral. zanim zdołał sie zorjen- 
tow ać w sytuacji, znalazł się w  przepięknej, 
olbrzymiej grocie nnd/.iemncj. W  fen sposób 
dnia 3 sierpnia 1921 r. odkryte zo-fały na j
piękniejsze w Europie groty stalaktytow e...

Same zatem przypadki złożyły -ię na doko
nanie odkrycia, k tó re  w krótce sjaw ę ja.Al# 
Dcmanowakich ' rozniosło po całym świecie. 
Za pierwszem okryciem /poszły szybko dalsze, 
tak , żo d/.isinj w- okolicach T.iptawskiego św. 
Mikulasza podziwiać już można niemniej.'4jh k  
pięć potężnych piotr podziemnych tworzących 
iedvny w  swoim rodzaju podziemny... drapacz! 
fljjabfl; Tlość olbrzymieli podziemnych sal i g ro 1, 
wyposażonych w cudowmo dekoracje s ta la k ty 
towe dochodzi tu już, do stu kilkudziesięciu, a 
k to  wie. Sie piękna podziemnego jest. tu  jesz
cze dla oka ludzkiego niewidzialnego?...

To królestwo podziemne nic jo st królestw em

B *i& r c«dxhhHie 
w kinie tffwiękowem if

aEu YHA SENSACJA ANIA

w m m

“ iintaO rt*  i ( o d j l e n n l s

ul. św. Gertrudy 5

Wielki monslre program ! Wi&iki morisiro program!
Niedościgniony mistrz maski IMOOENA ROBEPTSON

L O K  C H A N E Y  LJONEL BAKRYMORfi
w najnowszym senzu yjnyui filmie óżwiękowym tc '0 1  ocznej produkcji wylw. Mc.tio-Goldr yn

NA ZACHÓD ID ZANZIBARU
Billu rozgrywający efe w tajemniczej krainie cudów i zbroduĘ 1

Ponadto w Droflramie jzampansui film pelan Dranrennago D e ^ i n r a u r u
humoru, nieąrawdopodannycn sytaacyi i aieporoiunień p. te • o  JJ I C I  O V / j  w u w  |ia i.lO A

W głównych rolach : MARCON &AY1ES i NILS A3
Progiam, kttiiy wsijstkich zachwyci! Proęiam, który wiiyrtkich zacnwyc1

Początek scaniów codziennie o godz- 5, 7. i Hio wieczór, w niedzielę i święta o godz. 3popot.
Najchtodnlefsfca sala w K rakow ie. Ceny miejsc norraa-n ^ -

milczenia i mroku. Pod potężucmi skalam i ma
sywu górskiego rozwija się sw oiste’ życie, — 
życie najprzcdziwniojszych symfonij ś ć ia t la  i 
najszlachetniejszego uroku. Jedną z chnraktery  
stycznych cech g ro t D m anow skich jest. ic.b 
bogactwo ba.rw. K iedy g ro ty  sta lak ty tow e o- 
świetlono lam pą karhinow ą i m a g n e z j ą  (a pó 
źniej światłom elcktryczncm ), zagrały w nich 
wszystluo barw y tęczy. Obok bowiem s ta la k 
ty tów  i stalagm itów , prom ieniujących prze
śliczne promienie różowo, znajdują się w gro 
taeii przepiękne filary barw y fjoletowej, oraz 
sklepienia zielone i błękitne, a jedyne, w swoim 
rodzaju „Złote jezioro11 przy świetle iitmPJS kar- 
binowej lśni się, jak  najszlaoiietniejszy piasek 
złocisty.

Groty, k tó re  dotychczas zdołano tu zbrnl ić. 
ciągną się n a  przestrzeni (i i pół kilom etra. Na 
obszarze około trzech kilom etrów  otw orzono 

tu ta j już przepiękny park podziemny 7, Neto 
nowemi ścieżkami i elektryc/.num oświietlcnietr,. 
W  roku bieżącym wybudowano też dogodne 
wejście do jaskiń , a roboty  nad n-zebijnniom 
nowych dróg podziemnych prowadzone są. stale 
w goraczkow rm  tempie.

tło najbardziej zadziwia zw iedzającego g ra 
ły  Domamowskie to  tajem nicza m uzyka poilzie 
ml, k tó ra  stale się t.11 rozlega. Znajdując" ,Się 
w wieftznych drganiach grupy stahtktybyw. 
zwane „dźwięoząeomi s ta lak ty tam i" w ydają 
dźwięki, przyponiinającc odclosy dzwonów 
koścrcinych. Na niektórych s ta lak ty tach  m ożna 
grać. jak  ,na h a r f it . a przewodnik, k tó ry  opro
wadza tu rystów  po pTotach. w ygryw a na nich 
cale gam y ku  niemałemu zdumieniu.

Z podziemnego parku wychodzi się po beto 
nowej ścieżce do podziemnego stepu, pok ry te
go całym lasem drobnych s ta lak ty tów . W tej 
ozęści posuwanie się naprzód jest bardzo u tru 
dnione. to  też w  m sadzie turyści ,m iejsca te 
omijają, natom iast tom chętniej przebyw ają

tam ueżeni. badający nieznane jeizczo ta jn ik i 
królestwa podziemnego.

T. zw. skarbiec znajduje się o p if tfo  wyżej. 
Idzie się doń dhigo po ścieżce betonowej. Pi~ 
tem pnie -się przy pomocy liny w gófią. Oto znio 
naćka igyrasta  wysoka skala, przód k ió rą  leży 
prym ityw na drabinka, mająca, sjużyć do u to r(>- 
wnia drogi na skałę. Przewodnik przyw iązuje 
drabi ikę do skały, w drapuje się na górę. a na
stępnie zrzuca linę. Obwiązani dooknbi pds» 
turyści windują, sie mi szczyt. T o jeszcze nie 
wsziistko; stąd wychodzi się na drugie piętro 
g ro ty  Dcmanow-skiej. Trzeb* ?ie w drapać im- 
skalę, sterczącą nad zdradliwą przepa-cia tuż 
nad w artkim  nofokicm podziemnym. N areszc" 
ów skarbiec. Zapłonęło św.afło n iagnegi. Uka 
zały sie zadziwiająco! piękności ściany skalne, 
usiane s ta lak ty to w rm i- przcpiękneTrii CLmifltnen- 
(ami. Zc skarbca widać było „T r :y l.njilicz1.’ 
Miłości Bożej” , a nad nami śwYcilo swemi wy
gasłem i promieniami prześliczne ..Kamienne 
słoneczko11. ,

IV drodze powrotnej można obejrzeć ,.Pie- 
kmlny dom11, przed którym  stoi. jakby  ra  s tra 
ży. potężny slup wapienny, jeden z naiwnek- 
S7.vcb w podziemiach Demanowskieh Przed 
okPm tu rysty  defi]nj.a; ,W-sff#iV b:azoive“. 
„Palm oiry g a j”. „MTodnspad kalaricrrowy", 
„Drzewo życia11. „Dom czerwon»*Hifty“ i dłu
ga ..Galeria królew ska” Gały ten kompleks 
gror, podziemnych tw orzy tak  zwaną .Ś w ią ty 
nie wolności11, najpiękniejszy znkutek grot 
Demanowskieh. Poprzez główno wejście do 
■ Świątyni wolności" u r tM ą  przedostać się do 

królestw a podziemnego promienie św iatła dzren 
nego. Ale napróżno. noc podziemi okazała się 
od .nich silniejsza, szybko giną one w m rokach 
nodziemmyoh jaskiń. T ylko energja i ciekawość 
ludzka potrafiła pokonać noc tajem niczych po
dziemi i u k ry te  w niej piękno udostępnić oku 
człowieka

\
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"Co- s ł u c h a ł
b p  J l m f e o i p i e .

K raków , dmia 23-"o lipca 1930.
S r  fi d i  28: św. Apoliaarego i gw. Sydonji. 
C z w a r t e k  24: św. Krystyny, św. Włodzimierza. 
C z w a r t e k  24: wschód słońca o godz. 3.41, za

chód o gfldz. 19.19.
 -o—-------

NA WCZORAJSZYM TARGU PŁACONO
ZA: Mleko niezb. 1 litr. 25— 40 gr; kw aśne 25 
30 gr; se r krow i 1 kg. 1—1.20 zł; m asło zwycz. 
4.60—5 zł. ja ja  św. 1 szt. 12— 13 gr; kury 
•1— 7 zł; kurczęta p a ra  3— 6 zł; gęś 6—9 zł; 
w iśnie k raj: 1 kg. 1.40— 1.60 zł; czereśnie 2 do 
2.10 zł: jab łk a  kom. 0.80--1.20 zł. porzeczki 
1.30— 1.50 zł; maliny leśno 1.20—1.50 zł; bo 
rów ki 1 litr 30— 40 g r; ziemniaki 1 kg. 18—20 
g r; buraki ów. z nac ią  15— 16 gr; m archew  20 
do 25 gr; pom idory k raj. 2— 2.50 zł; rum barhar 
'40— 45 zł; ogórki kopa 2.50—3.50 zl; bób litr 
30—35 groszy.

w y s t ę p ' ic a s ia r z y  n a  p r o w i n c j i .
N ieznani spraw cy dostali się po wyważeniu 
drzwi do kancelarji gminnej w Byczynie pow. 
Chrzanów i założjdi do zamku, znajdującej się 
tam kasy ogniotrwałej nabój dynamitowy, k tó
ry  następnie zapalili, chcąc wybuchem spowo
dow ać otw arcie kasy , co jednak  mimo, że nabój 
■wybuchł nie udało się. Po w ybuchu spraw cy 
zbiegli oddając po drodze k ilka strzałów  rew ol
werowych.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
W ANDA: „Na zachód od Zanzibaru** (w gt. 

roli Łon Chaney) — film dźwiękowy.
SZTUKA; ..Nowy Jork w noey“ (Kos Fólles): 

Lltn dźwiękowy.
BAGATELA: „Noe.e hiszpańskie",
NOWOŚCI: Zamknięte.
APOLLO: „Pocałunek kochanki" (w gł. roli 

Henny Portcn).
UĆIECHA: „Braterska miłość" (w gł. roli Ślini)

film dr,wiekoww.
WARSZAWA: „Pat i PaUebon" oraz „Bandy

ta" (w gł. roli Kod la Roque). • .

0 pomoc dla nieszczęśliwych pogorzelców
W  dniu 1 go lipca b. t. spłonęło w Li

biążu Małym (pow. Chrzanów) 38 domów mi os z 
kaŁnycłi oraz 11 budynków gospodarczych. 
Czterdzieści ośm rodzin zostało bez dachu nad 
głową oraz bez środków utrzymania. Klęska 
ta  dotfanęla najuboższych w gminie.

Z tego też powodu miejscowy kom itet po
m ocy d la (pogorzelców zwraca się do społe
czeństwa z "oraewm apelem o pomoc dla nic- 
szczęśliwych ofiar pożaru. Z wdzięóznością, bę
dą przyjm owane .nawet n a jA: r o mn i o jft z e datki 
oraz pomoc w  naturze, jak  obuwie, odzież, bie
lizna i it. d.

Ofiary Kom itet prosi wysyłać do „Komi
tetu pomocy dla pogorzelców w  Libiążu Ma
łym " na ręce ks. Franciszka Fhisińskiego.

Zmiana w paszportach zagranicznych.
Min. Spraw Zagr. zawiadomiło wojewódz

tw a, że 15 1>. tfn. wprowadzono nowy wzór 
paszportów  na wyjazd za granice.

Zasadniczą zmianę stanow i klauzula, okre
ślająca, że paszport uprawnia do wielokrotne
go przekroczenia granicy. Trzy jednorazowych 
wyjazdach należy umieszczać w odpowiednimi] 
miejscu adnotację: „Paszport w ażny na jedno.

Kasa Chorych w Krakowie podaje do wia
domości, że z dniem 21 lipc-a 1960 r. wprowa
dziła w Centrali w dziale chorób wewnętrz
nych nowy sposób wydawania numerów po
rządkowych do lekarza dla członków i ich ro
dzin. To nowe zarządzenie władz kasowych 
ułatwi niewątpliwie korzystanie z porady le
karskiej. gdyż umożliwi talk członkom, jak i 
ich rodzinom, otrzymanie numeru zawsze do 
lekarza, a po  otrzymaniu porady otrzymanie 
numeru na następną wizytę, .jeżeli tego zajdzie 
potrzeba —  -u lekarza podcza3 pierwszej wi-
7.vty.

Chorzy, którzy chcą korzystać z wolnego 
wyboru lekarza (z pośród lekarzy kasowych) 
mogą, otrzym ać w dniu zgłoszenia się w Cen
trali Kasy Chorych przy biurku na I. p.. nu
mer porządkowy na pierwszą wizytę, do leka
rza, k tórego porady pragną, zasięgnąć. Jeżeli 
numery do tego lekarza zostały już wydane,

otrzym ają —  o ile cierpienie ich wymaga ko
niecznej ordynacji lekarskiej w tym samym
dniu  num er do lekarza wskazanego im przez
sanitariusza' przy biurku.

Jeżeli natom iast cierpienie ich nie wymaga 
koniecznie porady w  dniu zgłoszenia się. a  nu
m ery na ten dzień zostały już do żądanego le
karza wydane, m ogą otrzym ać numer do żą
danego lekarza na którykolw iek następny dla 
'lich dogodny dzień. Numery to wydawać się 
będzie codziennie z w yjątkiem  niedziel i świąt 
od godziny 8-moj do 17-tcj.

Chorzy, k tó rzy  potrzebują ponownej po
rady lekarskiej otrzym ają num er porządkowy 
na następną w izytę już podczas pierwszej wi
zy ty  u lekarza. Numery te  będą wydawać 
chorym sami lekarze, a chorzy m ając numer 
porządkowy będą zgłaszać się w oznaczonym 
dniu w prost w poczekalni lekarza w jego go
dzinie ordynacyjnej.

Podania o przyjęcie n a  I  rok W ydziału Rol
niczego U. J ., należy sk ładać w  kancelarji Dzie
kanatu  (Aleja Mickiewicza 21) do dnia 15 wrze
śnia lir. Dq podania, dołączyć należy: m etrykę 
chrztu lub urodzenia, św iadectw o dojrzałości 
szkoły  średniej, dokum ent stw ierdzający stosu
nek  do służby wojskowej, jeżeli przybywa z in 
nej szkoły akadem ickiej —  świadectwo odejś
cia. Do wpisu należy zgłosić się osobiście przed 
1-sz.ym października. W ykłady rozpoczynają się 
1 października.

Podania o przyjęcie na

Dwuletni Kurs Ogrodnictwa i Jednoroczny 
W yższy Kurs Naukowy Spółdzielczy

należy sk ładać w D yrekcjach K ursów  (Aleja 
Mickiewicza 21) do dnia 15 września br. S łu
chacze kursów  dzielą się na zwyczajnych i nad
zwyczajnych. Do wpisu w charak terze słucha

czów je st w vm agane: św iadectw o dojrzałości 
szkoły średniej ogólno-kształcącej, seminarjum 
■nauczycielskiego lub  szkoły  zawodowej, ew. 
św iadectw o ukończenia szkoły zawodowej, rów 
norzędnej z 8 klasam i gim nazja] nem i. Słuchacze 
kursu mogą. być równocześnie słuchaczami Un. 
Jag . i innych szkół akadem ickich w K rakow ie, 
za wyłączeniem W ydziału Rolniczego U. J . S łu
chaczami nadzwyczajnemu mogą, być ci, ,co 
ukończyli conajmnicj 6 k las gim nazjalnych, 
licealnych lub szkolę zawodową (równorzędną 
z 6 klasam i gimnazjum). Za zezwoleniem Dy
rekcji K ursu Spółdzielczego m ogą być przyjęci 
na kurs ten, praktyczni spółdzielcy. Słuchacze 
niozapisani równocześnie do którejkolw iek ze 
szkół akadem ickich, w płacają wpisowe i cze
sne za w ykłady i, ćwiczenia. Słuchacze zapisani 
do którejkolwiek ze szkół akademickich, wpła
cają tylko czesne za wykłady i ćwiczenia. ;

TOWARZYSTWO Z A L I C Z K O W E  W CHRZANOWIE
— Spćlrfz rlnia zsroj. z n eajr. odpow.

Zawiadamia 
że uchw ałą Zarządu z dnia 19/7 1930 

ob n iżyła  o p rocentow anie wkładów 
o szc z ę d n o ś c io w y c h  a to: ,

Złotowych z 9% na 8°0 
Doiarowyeh z 8 °0 na 77o

_ w  s t o s u n k u  r o c z n y m
odnośn ie do w kładów  now ych  
z dniem  16/7 b. r., zaś przy w k ła
dach przed tym term inem  złożo

nych począw szy od 
dnia  1 -g o  w r z e ś n i a  1 9 3 0  ro k u .
R ów nocześn ie uchw alono obniżyć 
począwszy od d n ia  15 l ip c a  1930  r. 
stopę procentową e&kontu wekslowego 
i pożyczek wekslowych z 12°,« n a  ll°/«  

w  s t o s u n k u  r o c z n y m ,
TOWARZYSTWO ZBLICZtOWE W CHRZAItOWIE

■i Spóldilehis zare'. z nieogr. idpsw.

razowy wyjazd za granicę". Ponadto  rlodauo 
nrbrf.kfs „imię żuny“ , „s tan" i „wznowiona1, 
oraz /m ieniono rubrykę o kierunku podróży.

Saiiioboistwo w obawie przed 
sprawiedliwością.

Stanisław  Sagan pomocnik szofera pozba
wił się życia w ystrzałem  z rewolweru w pra-1 
wą, skroń. Po przewiezieniu .pr/.ez Tog. Rat. do 
szpitala św. Łazarza Sagan zmarł.

Powodem sam obójstw a była obawa przed 
ares7.towauieui Sagana przez policję, jako po
szukiwanego za kradzieże oraz obawa przed 
odpowiedzialnością karną. W clrr iii w krocze
nia organów policji śledczej i mundurowej <lo( 
mieszkania Sagana ten leżał w łóżku, a we
zwany do ubrania się j udania do Urzędu po
chwycił nie/postrzeżenie rewolwer, ukryty w 
chusteczce do nosa i udając przecieranie oczu 
oddał niespostrzeżenie do siebie jeden strzał. 
Sagan karany  był za kradzież więzieniem 
przez 2 la ta  oraz przez Sąd W ojskowy przez 2

miesiące oraz dw ukrotnie za inne czyny k a 
rygodne. (

Śmiertelna bojka na festynie „ T u ra “.
t

W  czasie festynu „Tura" w Mikuszowicac.li 
pow. Biała wybuchła bójka między osobnika
mi z W ilkowic i Bystrej z jednej strony, a z 
Miku/zowie z drugiej strony, w czasie której 
padło kilka strzałów rewolwerowych. Jedna z 
kul ugodziła w głowę Antoniego Zi.bzcra, k tó 
ry na festynie grał jako  m uzykant. Zibzer po
niósł śmierć na miejscu. Sprawca na razie nie 
ujawniony. Dochodzenia trwają.

DALSZE KONDOLENCJE PO ZGONIE 
Ś. P, JAWORSKIEGO.

Z okazji zg^inu ś. p. ;prof. Jaw orskiego nad
pływają w dalszym ciągu kondoiencje. Osta
tnio wyrazy współczucia nadesłali: pref. uniw. 
lwowskiego Juljusz Kleiner, marszałek Sejmu 
Daszyński, dow ódca okręgu korpusu nr. V. 
pułk. M. Bolesławicz, minister Wyznań Reli
gijnych j Oświecenia Publicznego, Akademja

Górnicza, Ludwik Darowsk i dr. L. Fischlo- 
witz, dziokan wydziału prawa .Uniw. warszaw
skiego. " ' w ’ * <

W Y C itC ZK A  CZECHOSŁOWACKIEGO
KLUBU KAJAKOWEGO W KRAKOWIE.
.W tych dniach bawiła w Krakowie wyciecz

ka czechosłowackiego klubu K ajakowego z P ra 
gi w liczbie 18 osób. Goście podejmowani byli 
przez oddział wioślarski .tutejszego Sokoła. 
W  powitaniu gości wziął również udział konsul 
czechosłowacki dr. Mai.mer W ioślarze zwiedzi 
li zabytki K rakow a, a na drugi dzień Y yru8*yh 
9 kajakami w dół rzeki w kierunku Warszawy. 
W stolicy przyłączy się do nich d ruga część 
wycieczki, k tó ra  przyjechała koleją, oraz liczne 
łodzie klubów warszawskich, aby wspólnie p ły
nąć do G dańska i w ten sposób uczcić dziesię
ciolecie odzyskania przez Polskę dostępu do 
morza. ", .

WYCIECZKA DZIENNIKARZY Z KOSZYC.
Dnia 28 bm. przyw a do K rakow a ze Lw o

wa naukow a w ycieczka czechosłowackich dzień 
n ikarzy koszyckich w liczbie 12. względnie 14' 
osób. Reprezentow ane są czasopism a ,,Sloven- 
skv V ychov“ . .,T,idove K rajiny", ,,Slovensky 
L ud“, ,.V esna“, „Lidovć N qviny“. „SIoveneky 
V eccrnik“. „Ceskć S lovo“ , „S lovak“ itd.

JAKA BYŁA PRZYCZYNA WYPADKU 
AWIONETKI DZIAŁÓW'SKIEGO.

Na podstaw ie badania komisji technicznej 
stwierdzono, żo przyczyną w ypadku awionótiki 
D zialiwskiego było pęknięcie rurki miedzianej 
doprowadzającej benzynę do motoru, co mo
gło nastajpić z winy m aterjału. lub uszkodze
nia tegoż przy spawaniu. Sam m otor nie został 
uszkodzony, awionetka w najkrótszym  czasie 
będzie naprawiona i służyć będzie dalej dla ce
lów propagandy LOPP. na terenie wojewódz
tw a krakowskiego. Sam Dzialowski poza nie- 
znaeznem stłuczeniem głowy nie odniósł po- 
w a ż n i e.is z v c h obra żeń.

W  10- l i  m m  „ M a  i i  W .
Początki wojny. Łatwość początkowych 
sukcesów. Ryzykowne plany polityczne.

Polepszenie się sytuacji Sowietów.

I I .
By zrozumieć, dlaczego w iclkiem  dzie

łem była Konstytucja 3 Maja, trzeba sio 
cofnąć daleko wstecz, o parę  dziesięcioleci. 
By zrozum ieć znaczenie Cudu nad  W id  a, 
trzeba też trochę wstecz sięgnąć pam ięcią 
i przypom nieć sobie cały przebieg wojny 
polsko-bolszew ickiej. Najpierw  zaś trzeba 
uprzytom nić sobie, jak wyglądała Polska, 
gdy rozpoczynała wojnę z Sowietami.

Byt to początek 1919 roku. Armjje n ie
m ieckie, k tó re w czasie wojny światowej 
zajęły nasze ziemie w schodnie, wycofywa
ły się stopniowo do T ruś W schodnich. Na 
opróżniane tereny  wkraczali od wschodu 
bolszewicy, od zachodu wojska polskie. 
Młode państw o polskie okazało się wew
nętrzn ie zdrowem. Nietylko nic zwycię
żyły prądy  wywrotowe, lecz naw et znala
zły sic siły do ofensywnego przeciw staw ie
nia się pochodowi rosyjskiego bolszewi- 
zmu. W  chwili, gdy kom unizm  podnosił 
głowę w Niemczech, a triumfował na W ę
grzech, w Polsce coraz silniejszy wpływ 
zdobywał sobie obóz um iarkow any, a ar- 
m ja nie potrzebow ała tłumić powstań ko 
munistycznych, lecz mogła orężem rozsze
rzać granice państw a.

P o c z ą tk o w o  w a łc z y ły  z b o ls z e w ik a m i 
ty lk o  s z c z u p łe  oddziały o c h o tn ic z e . Na
czelnik Państw a P iłsudsk i c h c ia ł  jak  naj

szybciej wyzwolić ziemie wschodnie, ale 
przeciągająca się wojna z U kraińcam i nie 
pozw alała na użycie większych sil. Dzia
łano początkowo pojedyńczem i bataljona- 
mi. Np. do zajęcia W ilna (W ielkanoc 1919 
roku) użyto 700 ułanów’, którzy potrafili 
przez półtora dn ia  zwycięsko walczyć 
z parotysięczną załogą bolszew icką aż do 
nadejścia piechoty. Z końcem kw ietnia 
1919 roku  na całym froncie północno- 
wschodnim biły się zaledwie dwie dywi
zje piechoty i jedna dywizja kaw alerji. 
Mimo to wojska polskie szły naprzód, 
zwłaszcza w Jecie 1919 roku , gdy po 
oswobodzeniu M ałopolski W schodniej 
i podpisaniu T rak ta tu  W ersalskiego rzu
cono część wojsk na front północno- 
wschodni. Zajęto wtedy Molodeczno, Mińsk 
i Słuck, potem Borysów i fłobrujsk . W oj
ska polskie stanęły nad B erezyną.

Te względnie łatw e sukcesy sprzyjały 
jednak rozpowszechnieniu się błędnych 
poglądów na wartość arm ji sowieckiej. 
Zaczęto u nas przeceniać własno siły, 
a 'lekcew ażyć przeciw nika. Zapom inano, żc 
w ro k u  1919 bolszewicy byli zajęci walką 
na innych frontach.

W  drugim  roku swych krwawych rzą 
dów bolszewicy dzierżyli już władzę sil
nie, ale aparat państwowy funkcjonował 
licho, a prowincjo położone zdała od sto- 
łicy były jeszcze w ręk u  żywiołów anty
komunistycznych. Na wschodzie wałczyła 
a m ija  Koi czaku, na południu  Donikina. 
W alka z tern i dwoma silnem i oraz innemi 
mniejrizemi arm jam i (np. Ju den irza) k on tr
rewolucyjnemu, majacem i poddostatkiem  
dobrych oficerów z daw nej arm ji carskiej 
i w spom aganem i jrzcz koalicje, była dla

„arm ii czerw onej" bardzo trudna. Były 
chwile, w  których zdawało się, że bolsze- 
wizm w Rosji n ie u trzym a się. Ostatecznie 
jednak rząd komunistyczny zwyciężył,, bo 
wysiłki jogo wrogów były nieskoordyno
wane. Kolejno pobici zostali Kołczak, Ju- 
denicz, D enikin.

Położenie bolszewików polepszyło sic 
więc znacznie. P olska zaś w zimie 1919 20 
roku powiększyła swe siły, ale nie do ta
kiej liczby, jakiej wymagała zmieniona 
sytuacja m ilitarna i nowe. w ielkie plany 
wojenne. Istniał bowiem wtedy w Polsce 
zam iar odgrodzenia się od Rosji państw a
mi buforowemi. Jednam  z nich m iała być 
U kraina, która Naczelny Wódz, J. P iłsud 
ski postanowił n a  wiosnę 1920 roku  wy
swobodzić.

P lan  ten  był ryzykowny naw et pod 
względem p o i  i t y c z n y m. Niewiadomo 
bowiem, czy nowe państw a, u k ra ińsk ie  
i b iałoruskie, zamiast zasłaniać Polsko 
przed Rosją, n ie  zwróciłyby się przeciw  
Polsce z żądaniem  oddania ziem, któreby 
podobało im się uznać za ukra ińsk ie, lub 
białoruskie. Pod względem ściśle m i 1 i- 
t a r n y m  plan okazał się ponad nasze 
siły. P olska n ie mająca jeszcze ustalonych 
granic zachodnich, zmuszona prowadzić 
walkę plebiscytową o W arm ję i Mazury, 
Ś ląsk Górny i Cieszyński, nic m iała win
iły sił potrzebnych do zdobycia rozle
głych terenów  na W schodzie i u trzym a
nia ich przez czas dłuższy, co .było ko- 
nieeznem wobec niezw ykle słabej św iado
mości narodow ej ludności tych ziem. Dl u 
goby trzeba było czekać, nimby się te 
państw a jako tako zorganizowały i stanęły 
o w łasnych siłach.

Wobec , powzięcia przez polskie Na
czelne Dowództwo tak śmiałych planów, 
bolszewickie p r o p o z y c j e  p o k o j o -  
\v e, niew iadomo zresztą czy szczere, nie 
mogły doprowadzić do zakończenia woj
ny. Miedzy Polską, zam ierzającą oderwać 
od Rosji ogromne, a bogate ziem ie u k ra iń 
skie, a Sowietami, tworzącemi również 
nowe repub lik i, ale kom unistyczne, m u
siało przyjść do zaciętej w alki na śm ierć 
i życie.

Kam panja \Viosenna 1920 roku zaczęła 
się w ielkiem i sukcesam i polskiem i. Ńa 
rozległym froncie ukraińsk im , między 
D niestrem  a Prypecią rozpoczęły arm je 
polskie w dniu 25 kw ietnia zwycięską 
o i e n  z y w ę. Bolszewicy nie ponieśli 
jednak druzgocącej kieski, k tóraby  mogła 
rozstrzygnąć wojnę, a to przedewszyst- 
kiem  dlatego, że główne siły sowieckie 
znajdowały się w tedy na północy, nad 
górnym Dnieprom i Dźwina. Ponadto P ił
sudski uderzył wbrew' zasadom nowocze
snej sztuki wojennej, na bardzo szerokim 
froncie, skutkiem  czego nigdzie nie było 
dostatecznej masy rezerw , potrzebnych do 
należytego wyzyskania zwycięstwa i pro
wadzenia pościgu. To też po zajęciu Żyto
mierza i Berdyczowa, po pierw szych czte
rech dniach ofenzywy trzeba ją było przer
wać na kilka dni. Bolszewicy zyskali cza.-, 
na cofniecie sin. i ewakuację Kijowa. -  
W r o s K o i o  7 m a j  a k a w a l e r  j a 
p o l s k a  w j e c h a ł a  w m u r y  S to -  
1 i c y U k r a i n  y. Czyn ten, porowny- 
wany ze zdobyciem Kijowa przez C hro
brego. w \-wolał ' w całej Polsce wielka 
radość, niestety krótkotrw ała. ■ ;

St .  S o p i e k i .
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Podatki bezpośrednie wpływały 
w 1 kwartale Lr. budżetowym normalnie.

N a podstaw ie tymczasowych zestaw ień 
Obrotów kasow ych wpływ y Skarbu P aństw a 
z  podatków bezpośrednich w pierwszym kw ar
ta le  bieżącego roku budżetowego 1930/31, 
a  w ięc w  ciągu m iesięcy: kwietnia, m aja i czer
wca, w ,n io s ły  ogółem 183.087 tys. zł. Stanov 
to  27.40 proc. uchwalonego prelim inarza tfa 
tenże rok  budżetowy. Idcal.ny procent wpływu 
podał k ó w  w  ciągu trzech miesięcy roku bu
dżetowego wynosi 25 proc., a w iecf|wplyw po
datków  bezpośrednich w pierwszym kw artale 
rb. budżetowego był większy o 2.40 proc. od 
idealnego procentu.

"Wpiyw w tym  okresie z poszczególnych 
podatków  bezpośrednich był następujący  (w na
w iasie podano procent w stosunku do prelimi
now anych dochodów); z podatków  grantow ych 
1 i  361 tys. zł. (23.93);' z podatków  od nieru
chomości m iejskich i n iektórych wiejskich — 
1 1.215 tys. zł. (26.70), z podatku przemysłowe
go — 05.545 tys. zł. (23 88), z  podatku docho
dowego —  81.530 tys. zł. (32.35), z podarku 
wojskowego 381. tys. zł. (19.53), z podatku-od  
kapitałów  i ren t —  1.804 tys. zł. (25.77). z za
ległości podatków  zniesionych —  62 tys. zł. 
(124.00), z odsetek za zwłoką oraz należytosci 
egzekucyjne i grzyw uy —  8.189 tys. złotych 
(27.28 proc.).

Budowa domów robotniozych w Zagłębiu 
Oąbrowskiem

Nie*, ileżnie od postanow ionej już przez 
e ej mik będziński budowy 45 domków robotni
czych. Zakład Ubezpieczeń we Lwowie w po
rozum ieniu z m agistratem  m. Sosnowca projek
tu je  bifdowę czterech wielkich bloków miesz
kalnych o dług-uści 86 metrów każdy. W szyst
k ie cztery  budynki będą trzypiętrow e i posia
dać m ają 240 mieszkań dwuizbowych i 80 
m ieszkań jednoizbowych. Rozpoczęcie budowy 
tych bloków' nasiąp i ‘ w pierwszych dniach 
sierpnia br. i przyczyni się lównież do zaspo
kojenia głodu m ieszkaniow ego na terenie Za
głębia Dąbrowskiego.

15 listopada b. r. o t w a r ć  magistrali 
weglowej G. SlasK-Gdyrra.

N a ^odstaw ie spraw ozdań departam entu 
annióterstw a kom unikacji postęp prac przy 
bud-owto łinji węglowej przedstaw ia się w ten 
sposób, że otw arcie ruchu prowizorycznego na 
odcinku H e rb y —Zduńska W ola nastąp i 15-go 
listopada br. R oboty  n a  odcinku Zduńska Wo
la — Inowrocław  w  bieżącym roku zostaną wy
konane w  75 proe.

N atom iast n a  linji Bydgoszcz— Gdynia ruch 
norm alny osobowy i tow arow y będzie o tw arty  
n a  odcinkach K ościeszyn— Sononimo i Oso- 
w a -G dynia dnia 15 listopada br. W tym  s a 
mym term inie również nastąpi otwarcie pro
w izorycznego ruchu tow arow ego w ilości 4—6 
p ar pociągów n a  dobę na odcinkach Nowa 
W ieś— Wielka-— K apuścisko Małe, M aksymilja- 
n ow o  -Bąk oraz S orno itnę—Osowa.

Ś l ą s k  b u d u j e !
W woje w. dztw ic  Śląskiem wznoszonych j-si 

obecnie około 146 budowli. M. in. buduje się: 
gmach 14-to piętrowy o Iconstr. szaieletu 

żel. —  3 mil jony zł;
gm ach szkol tcehniczno-za.wodowych w K a

towicach — 12 miljoiiów złotych;
gimnazjum w Piekarach —  1.500.000 zł, 
bursa w Lublińcu —  600.000 zł; 
rozszerzenie gimnazjów w Tarnowskich Gó

rach i Królewskiej Hucie —  146.000 zł. i 130 
ty liccy  złotych.

Poza wyżej wyniienioinemi budynkam i szkol 
nenii wznoszone jest jeszcze 26 szkół powsze
chnych, subwi ncjonowanych przez Śląski U- 
rząd W ojewódzki:

Zakład Głuchoniemych -w Lublim-u — 5 
mil jeb Jr zł; Snnato-rjum w Istebnej — 1.500.000 
zł; Zamek Prezydenta w Wiśle — 1.100000 zł; 
In s ty tu t Higjfmy w Katowicach — 650 000 zł, 
dom mieszkalny dla policji w Katowicach —
210.000 zł; dcm mieszkalny dla urzędników

Katowicach — 320.000 zi; dom mieszkalny 
dla profesorów 7-piętrowy konstr. żH. w K a
towicach —  1,200.000 zł; nom mieikkfcinrji dla 
urzędników w K atow icach przy uh Racibor- 
stóia-j —  450.000 zł; budowa mieszkań dla p ro 
fesorów w Lublińcu — 70.000 zł, kolcuje robot
nicze. 19 domów w Pawłowie — 360 000 zł; 
10 domów w Radzionkowie —  180.000 zł; 15 
domów w Makoszowach — 280.000 zł; 16 do
mów w Knurowie —  330.000 zł; domów 
w Piekarach ' - 470.000 zł; 2 bloki w Rndzm —
720.000 zł; 2 bloki w Ch-ropaczowie — 600.000 
zł; 1 blok w Szopienicach — 500.000 J :  1 blok 
w Brzezinach — 200.000 zł. i t. d.

Oprócz tego w ykonyw uje się na drogach 
ou kłr.i. trwalej nawierzchni bitumicznej, oraz 
"p8 kim. nawierzchni maziowanej, czyli ogółem 
uli wala się 110 kim. dróg. Łącznie z rokiem 
poprzednim w ykenano 112 kim. nawierzchni 
trwałych, oraz 80 kim. nawierzchni maziowa- 
nych.
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pierwszorzędne pracownie męskie i damskie
w edług ostatnich m odeli.

Specjalny dział dla Przew. Duchowieństwa!

Akcie nadsl #  zaniedbaniu
Na giełdzie akcyjnej nadał cisza. Zainteresuj' 

wanie akcjami minimalne. Poszukiwano tylko Zie
leniewskiego przy kursie zwyżkowym. Papiery, 
procentowe również w zaniedbaniu. Płacono za 
Zieleniewskiego 42 zł.

Dolar gotówkowy w obrotach pryu aMiyoh 
w Krakowie 8.88—8.89 zł; czeki dolarowe 8.9Ó;ą 
do 8.91 yt zł. i

O F IC J\L N ń  GIEŁDA WALUTOWA.
warszawa' 22 lipea. Belgje 124.61, 124.92,

124.30; Londyn 43.37, 43 48, ' 48.26; Nowy Jork 
8.90, 8.92, 8.88: Taryż 35.07. 85.16, 34.98: P ifjtó  
26.42 l/ , , 26.49, 26.36; Nowy Jork kabel 8.91. 8-93, 
8.89: Szwajcarja 173.25, U J,68, 172-82; Sztokholm 
239,71, 240.31. 239.11: Wiedeń 125.93. 126.24, 
125.62: W iy jiy  46.7G. 46,82, 46.58; Berlin w obro
tach prywatnych 212.93.

GIEŁDA AKCYJNA W W ARSZAW IE.
Warszawa 22 lipca. Bank Polski 165. 164 U —

I Cukier 30)41 — Firley 29 — Lilpop 25 — Ilaber- 
busrh 110.

I Pożyczki: 4% prcmjowa inwestycyjna 110)4 —

5% dolarowa. 62% -  
10% kolejowa 103 — 
Gosp. Kraj. 94.

GIEŁDA w

5% k on wersyjna 55)4 — 
8% Listy Zastawne Banku

ZUKYLHU. ,
Zury-jh. 22 lipca. Paryż ,20.2-134.. Londyn 25.03, 

Nowy J. rk 3.14 35. Bclgja 71.90. Włochy” 26.94 
Iłiszpanja 59.10. Holandia 207.00. Berim 122.87 
Wiedeń 72.68J4 Sztokholm 138.35. Oslo 137.85. 
Kopenhaga 137.85. Sof ja 3.73Ri- Praga 
Warszawa 57.75, Budapeszt 90.21 J4■ Riałngmd 
9.12 J4. Meny G.67;>L Konstantynopol 2.44. Buka- 
reszt *3.66. .Hrlsingfors 12.95i Bimnos Aire , 1875-41.

RUCH ZBOtOWY SPOKOJNY.
Na wczorajszej giełdzie zbożowej pł.n-nno: 

pszenica dworaka czerniona ze starych zhiorów 
45—46. biała standard zn starych zbiorów 45—46. 
targowa, również ze starych zbiorów 14—45. p sz e 
nica, dworska nowa 42—43. targowa nowa 41—42. 
żyto targowe 18.50—19. żyto dworskie 19.50— 
20.50. o, i es dworski 24.50— 25. owies targowe
23.50 -24. mąka pszenna 45% 78—79. mąka pszen 
na. 65% 74—76'Y.ł.

, Tendencja spokojna, dowozy słai-ię.L'

Czwartek lipća.
Kraków (312.8). G. 11.40 Przegląd prasy kra

jowej: 11.58 Sygnał czasu: 12.10 Odczyt z War 
sza wy; 12.35 Piyty gramofonowe; 13 Komunikat 
meteorologiczny; 15 15 Komunikat, gospodarczy;
15.50 Odczyt z Warszawy; 16.15 Płyt. gramofo
nowe; 17.35 Pogadanka dla pan: 18 Koncert 
z Warszawy; 19.05 ..Gawędziarz podhaiański" — 
p. Dorula; 19.20 Odczyt, p. t. .,Korzeni- czarodziej
skie w .lcoznictwie ludow.im1' — wygi prof. F.. 
Wyrob-k: 19.45 Giełda, rolnicza z Warsz iwv; 20 
Prasowy Dziennik Radjowy, 20.30 Kon-ert z W ar
szawy: 21.30 Słuchowisko z Warszawy) 22 Feljet.cn 
z Warszawy;. 22.15 Komunikaty z Warszawy; 23 
Muzyka taneczna z Warszawy.

Lwów (385 1). C. 11.58 Sygnał czasu, 12.05, 
Płvty granu fonowc: 17.35 Tra.nsjnir.ia ® Krakowi: 
Pogadanka dla pań; 78 Koncert solistów z S ar- 
szaWy; 19 RczmaubE-pi i komunikat Lig. :m i"- 
w-yst,ircz;i]ności Gcff-c.iarczej; 19.20 Odczyt z Kra 
kowa: 19.45 Giełda rolnicza z Warszawy; 20 Pra
sowy Dziennik Radjowy: 20.30 Koncert- populaf- 
r.v z Warszawy: 21.30 Słuchowisko z Warszawy: 
22 Feljeton i komunikaty z Warszawy; 23 Muzy
ka taneczna z Warszawy. .

Warszawa (1411.7). G. 11.40 T rzegląd .pra.,y 
krajowej: 11.58 Sygnai czasu: i2.10 ..O ciem wie
dzieć powinna dobra gospodyni11; 12.35 Płyty gra
mofonowe; 13 Komunikat meteorologiczny^ 1.5.15 
Komunikat gospodarczy: "3-50 ..Zw^r Izai-ie Po
morze": Pi.1.5 Płvtv gramofonowf: 17.1u K„muni 
katv L. f-. P. t  : 17.5.1 „O rozmiara-h w--ech 
świata": 18 Koncert : solistów: (18 7 ozm -tośc
19.20 Płyty gramofonowe: 19 45 Giełda, rolnicza; 
20 Prasowy Dziennik Tfudjnwy: 20.15 Koncert, po
pularny z Doliny Szwajcarskiej: 21.30 Słuchów- 
sko: 22 Feljeton p. t. ..Prawdziwa _ Francuzka":
22.15 Komunikat, meteorologiczny, policjpjtfy i sper 
tnwv: 23 Muzyka, taneczna z ..Gasfronomji

Poznań (334.8\ G. 7 Gimnastyka noianne: 
16.35 Radjografja fsyst. Fultona): 17.10 Od-zv1
p, t. ..Pęknjśj5 Śląska, przyroda ludze, szuka 
17.45 Rozryw i<i ni,, rsfowe p. t .Kto zgadni°ff ;
19.15 F’cl|eton ?t. tTasylewskiego.

Katowice .(->087). G! 11.58 Scsrrał czasu, J6.15 
Kemur.ika* Polskicęt. Związku Zi7e?ień Gosp 
Woj. | Śląsk.: 17.35 Fpt. R. Sumo weki: ..Cuuo«i 
minionych stuleci: Wróżby i wróżbie,, iptrolngja 
i astr lod/.y": 23 V>” zyŁfi taneczna z Warszaw-y

Do najsturszeso składu fortepianów f i rm

W ł a d y s ł a w  B o U A s k i
K n ' m - 1 , s y n U  g ło w n ] L. 34.
nad eszły ..n ow e transporty fortepianów  
i pianin firm krajow ych i zagranicznych  
które m ożna naDyć do cenach bardzo  
przystępnych i na dogodne spłaty. Firma 
poleca P. T. Publiczności oglądanie w r  
staw ow ych  sal ‘bez przym usu kupna

We śnie niewinny. Sędzia: — Więc ten porfrcl 
z pieniędzmi wyciągnęliście^ koledze we śnie? Os- 
kdiżony: —- Ale gdzie tam panie sędzio. We śnie 
ja jestem niewinny, jak dzMciko i nigdy nie k ra
dli,ę. " i i

Najszczęśliwszy dzień. — Powiedz mi szezerzp. 
Który dzień u swojem życiu u.rażasz i a najszczę
śliwszy? — Dzień, w którym mnie skazano na 
t.rry lala. więzienia. - Co ty wygadujesz? Dlacze 
go? — Ponieważ spodziewał' m się, że dostanę co- 
najmniej pięć lat.

Wytłumaczył. — Dlai-rego pan pije ty p  pi
wa? — pyta cudzoziemiec Bawarczyka. — Ba po 
tych przeklętych preelafcli mam straszn,- pragnie
nie. — To po co pan je precle? — Abym miał 
apetyt na piwo.

S fin k s .
„Miss AYZ. —  do sprzedania1’, tak  był wy- 

m ieniony w. katalogu  obraz n a  wielkiej w ysta 
w ie . szhiki. Obraz pierwszorzędny pod każdym  
względem wisiał w głównej, środkow ej sal. 
gdzie zajmował najlepsze miejsce. N arycnm iait 
rzucał się .7 oczy w szystkim : dam a w bieli, za
gadkow o połączenie barw, te n  z bajki, oczy, 
uog’’, dłonie i pewna niedbalość całej eleganc
kie j pos+aci. Sylw etka współczesna aż do pa
znokci, k tó re  lśniły, ja k  kamieni© drogocenne. 
I  ten uśmiech wyrafinowany, uwodzicielski, 
czarujący. Do tego należy jeszcze dodać wiel
k i k u n sz t m alarski, zdradzający opanowan,e 
najnow szych zdobyczy w tej dziedzinie. Było 
to  dzieło pędzla profesora akadem ji, Józefa Pri- 
mingera.

Publiczność była porwana. In teresow ała się, 
jak  zwykle, bardziej osobą modelki, niż dzie
łem  sztukę S tarano  się odgadnać kim  ona jest 
i kom binowano rozmaicie. W  każdym  razie u- 
■ważano. że .to jest a n g H k a  lub am erykanki. 
To ostatnie przypuszczenie potw ierdzał zresztą 
podpis „Miss XYZ“. I napewno sportsmenka. 
L inje karku  bowiem i pleców' zdradzają tre 
ning. A przytem be kosztowności na szyi i na 
ram ionach, k tó re  tem bardziej potęgo-wały ta 
jemniczość dam y na- portrecie.

N ikt nic nie wiedział, naw et ci. k tórzy aa - 
zwyczaj wiedzieli wszystko. Nie pozostało więc 
nic innego, jak zwrócić się do  twórcy wielkm- 
jgp. Ozieła,,-.profesora Prim ingera. Ten prżeri°ż 
>wiod-ział,, k im  by ła pani, k tó rą  malował. Ala 
'Czemu ta, najwidoczniej bardzo bogatą osoba, 
nre zachow ała obrazu dla siebie? Dlaczego 
rd ea z  je st do sprzedania? Czyżby jeszcze nic 
Ryła zadowolona ze swtrj urody? N iestety, ptn- 
fe ?ja w;obe„ ciekawych um iał się zam knąć

w sobie albo też figlarnie luragał oczami z poza 
dużych, okrągłych okularów. Nie zdradzał się 
natom iast ani jednem słowem, k tóre chociażby 
zlekka mogło naprowadzić na ślad pięknej nie
znajomej. Nic, absolutnie nic. ,

Lecz obraz przecież był m iłowany w W ie
dniu. Tutaj więc musiała m ieszkać owa cudo
wna kobieta. K toś przecież m usiał ją  spotkać 
na jakim ś placu sporteorym , w towarzystw ie, 
łub w teatrze. T a jr'mniea staw ała się coraz bar
dziej nieprzenikniona

Najwięcej interesow ał się tą  spraw ą baron 
Ludwig Leiningsdorff, właściciel fabryki, sports 
m en autom obilista, mężczyzna bardzo eleganc
ki, k tóry  w  piękny sposób już dużo ojcowsku-h 
pieniędzy roztrwonił, k tóry  zarówmo przy zie
lonym stole, jak i na zielonej trawmc. czuł się, 
jak  w domu

Dam a w bieli rzuciła czar na tego św h - 
towea. Baron zaczął marzyć, jak ośmnast-płet-n: 
s7 .tu b a k . S i a ł  się znowu roir.antvk;em on. k tó ry  
już tyle życia zakosztował. Śnreszne, głupie, 
n ie p r a w d o p o d o b n e -

Codziennie staw ał barnn przed obrazem i 
podziwia! go razem z innymi cii kawy,mi. / d a 
w ał sobip spraw ę ze swojej śmieszności. W sty
dził sii siebie- samego. W klubie automobilo
wym drwiono z riego  i pytano, czy już n ra ł 
pierwsze rendez-vou? z ..MifS XYZ —  do sprze
dania". W rezultaci" doszło naw et do wielkiego 
zakładu.

Baron założył się o to. że w przeciągu 
trzech dni pozna swoją nieznajomą i, gdy po 
temu będzie konieczność, to  się z nią ożeni.

— Dowidzo.ra.. panowie. Zatem pojutrz1'. 
Przygotujcie twmczasem swoje czeki i poro
zumiejcie się ze swoimi I: inkiera-mi.

Baron poszedł do profesura. Na. schodach 
akadem ji, gdzie i mieściło się atelier m alarza.

stali starcy, ż hrac-.y. łudząc o głowach aposto 
łów, madonny i m agdalenki. Profesor byt wła
śnie zajęty ko rek tą  aktów . aU po chwili uka
zał się w swoim kitlu i przyw itał gościa.

• —  Szkoda fatygi. Nic nip zdradzę. Ani-Ało- 
u a ! Potrafię milczeć. To jest właśnie nami* 
kawszc. że poza m ną n ik t na świccie nie wie. 
k to  jest panią. XYZ. Będę u rW a ł jak  ryba. , 

i —  Sądzę, że w tym wypadku zrobi pan 
m ajątek panie profesorze! — . pcw iedz:a ł  ba
ron z lekką ironją w głosie. .j

—: Dlaczego w tym w ypadku?
— Z dwóch powodów.
—  Aż z dwóch. O, jestem ciekawy.

] —  Przrdew szystkiom  panie profesorze, je
stem -nabywcą obrazu pana. Trzecią częśę, żą
danej prz'°z p a n  sumy zapłaciłem już... oto po
kw itowanie. jeżeli pan jest trochę nieufny. A 
po wtóre...

—  Po w tóre?
—  Jestem  zakochany w modele.’, rakochn- 

ny jak  szaleniec. Owszem, nitftth pan na mnie 
patrzy, jestem nawet, zdecydowany ożenić sic 
z tą panią, aby mieć spokój. Pragnę się d o w i e 
dzieć nazwiska i adresu mojej narzeczonej. abv 
jej t0 oznajmić.

Profesor poczuł sie strasznie '-śmiać. ohodz:ć 
po atelier i zupełnie nie mógł sie uspokoić.

— Ożenić sie ©he.e pan. Oż°nić? N apraw dę0 
Przecież to  niemożliwe!

— Dlaczego? Jeżeli pani XYZ jest zam ężni 
to sie rozwiedzie. Czytam w jej ■nidownycn 
oczach, że jest nierozumianą. niewyzwoloną 
kobieta -że cierpi...

— Więc dobrze W takim  razie muszę się 
poddać. Ju tro  dowie «śię pan wszystkiego.

—  Doskonale.. W  moim domu ! zatem o 
gndz. 1 po południu jeżeli ta pora pana odpo 
wiada. , ,

—  Zatem ju tro  — i znowu stary  m alart 
w ybuchnął śmiech m.

h 1 j
Nazajutrz n oznaczonej porze zjawd się n-o 

fesor w aksa.mitn„i kurtce i luźno związanym 
krawacie Baron wyszedł na spotkanie -gościa
i spytał niecierpliwie-

—  A miss XYZ?
— Zaraz wejdzie, —  otworzy? d”zwi i._ 

t r z y  miłe małe dziewczątka weszły do pokoju ., 
wszystkie trzy były skromnie i jednakow o u- 
bra-nc i w ykonyw ały te  same ruchy
: —  Go to znaczy? —  spytał baron.

—  T o jest sławno trio  taneczn- girl?'y. 
k tó re  tańczą co wieczór z dużem powoazenieni 
M is^X , miss Y, miss Z!

Każda miss w ykonała pięKuy dyg jak U3 
scen’e, j przytem każda wzięła swoją nóżkę 
w rękę...

— Miss X —  objaśniał .profesor, posiada 
przepieKne oczy. miss Y —  cudowną Bnję k a r
ku. a miss Z —  śliczne nóżki. Proszę spojrzeć 
i podziwiać! . 1

— Al- ręce, profesorze, te przecudne d ło
nie? DC' kogo one- należą? .

— O, służę panu: miss Cayen dish. proszę 
wejść do pokoju. ’ r

Profesor otw orzył drzwi i weszła dvftm gn- 
wana, starsza angielka, w  okularach, w płasz
czu gumowym i w kaloszach.

Profesor przedstaw ił pannę Sarę Cayen 
dish. guw ernantkę młodych dziewczątek. zna 
nyćh w całym świecie.

Malarz poprosił, a panna Gra cen d i-h śc ią
gnęła z rąk  niciane rękawiczki i pokazała b a 
ronowi. znawcy i m iłośników' swoji piękne, 
wytworne ręce.

A k w a e r  tngeL,
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Sprawca zamachu na Scheinhatda 
j  aresztowany.

Berlin (PAT). Biuro inform acyjne „C onti11 
donosi: w edług inform acyj z kól m iarodajnych 
podejrzany o udział -w porwaniu 18-letniogo 
Scheinholda. urzędnik firm y ,,l>crutra“ Schmidt 
został aresztowany. S chm idt będzio przesłucha
ny  czy działał on na mocy instrukcyj rządu so
wieckiego.

Straszliwe pokłosie tajfunu.
Tokio (PAT). W edług danych urzędowych 

liczba ofiar ta jfunu  na K orei w dniu 18 bm. 
w ynosiła 393 zabitych, 1493 zaginionych, w tern 
205 osóo według wszelkiego praw dopodobień
stw a nie .żyje, 1205 rannych. Runęło w gruzy 
8475 domów. N a-w yspie Kiu-Szu ofiarą tajfunu 
padło 82 zabitych, 75 zaginionych, 425 rannych. 
T ajfun  zburzył 16.890 domów, uszkodził 20.783 
Zaginęło 1803 łodzi.

Zamach na prezesa związku literatów 
- . i "  litewskich.

.. Kowfio (FAT). Na prezesa związku litera
tów  f dziennikarzy dra .P urick isa-zosta ł doko
namy ram ach. Do m ieszkania dra Purickiisa 
w targnął nieznany osobnak, k tó ry  rzucił się na 
niego z nożem. Puiriókiaówi udało się odbić 
cios, w tedy  osobnik ów chwycił kocioł z  wrzą
cą woda i obłał Purickisowi twarz. Napadnięty 
doznał licznych poparzeń na, tw arzy .i rękach. 
P o  dokonaniu tego c.zynu zbrodniarz wysko
czył przez okno n a  ulicę, gdzie został areszto
wany. P ódał on. żo nazyw a się. .Tarrkatłskas. 
W  .mieście krążą, rozm aite pogłoski co do pod
łoża tego zajścia.

TYSIĄC OSÓB ARESZTOWANO W KAIRO.
Kairo. (PAT)- W  w yniku wczorajszych 

ząjść 6 osób zostało zabitych, U  raunych strza 
łaźni karabinow em i, wśród nieb 7 ciężko. Are
sztow ano 1.021 osób. między niemi 14 człon
ków  -Lokalnego kom itetu  stronnictw a wafd. 
IV .,dniu dzisiejszym- w  mieścio panuje spokój

■-; 135 STOPNI FAHRENHEITA GORĄCA
; ■ W AMERYCE.
'Ndw y. Jork (PAT). P anu ją  tu  w dalszym 

ciągu., niesłychane upały, dochodzące do 99 
st: Fahrenheita w cieniu zaś 135 w  słońcu. 
iWp wszystkich .stanach ; zachodnich tem peratu
ra średnia jprzckracza 100 st. i dochodzi do 
112 stopni.

Gniezno (PAT). S tow arzyszenie kolejarzy 
Święciło w ubiegłą niedzielę 10-tą rocznicę
przejęcie kolejnictwa z rąk niemieckich.

Nowy Jork (PAT). Dzienniki don osra. że 
mimo ustaw y i,migracyjnej, roczna imigracja 
do Stanów Zjednoczonych wynosi zgórą pół 
miiljcna -osób, z czego około 200.000 przy,byr- 
wa drogą nielegalną. Według pisni liczba imi
grantów, przemyconych od reku 1921 wynosi 
zgórą dwa miljony osób.

Zlot sokołów  polskich w Ameryce.
Toledo, (PAT). Odbył się tu  wielki slot so

kolstw a pęlskiego, przy udziale stukilkudzte- 
sięciu delegatów z  różnych osad polskich. Pro
jek t przeniesienia głównej siedziby sokolstwa, 
do Detroit, nio doszedł do sku tku , wobec czego 
pozostała, ona nadal w . Spitzbiwgn. Prezesem 
został wybrany ponownie dr. Starzyński. Uch
walono odznaczyć srebrneini krzyżam i legji so
kolstw a kilku zasłużonych. obywateli.

KILKA TYSIĘCY RANNYCH W DNIU 
NIEPODLEGŁOŚCI.

Nowy Jork (PAT1). Tradycyjna strzelanina 
w dniu niepodległości Stanów Zjednoczonych,

spowodowała w całym kraju 12 wypadków 
śmierci, oraz kilka tysięcy wypadków lżejszych 
lub cięższych poranień, nie mówiąc o znaczniej 
szych szkodach m aterjalnych. spowodowanych 
przez pożary.

Głosy w Kanadzie za 
imigracji.

Montreal (Kanada) (PAT). Prezydent ,.Ca- 
nadjau Pacifiąue R ailw ay11 p. Beatty jvri uleza 
się w prasie tutejszej za ograniczeniem imi
gracji do K anady na wzór Stanów  Zjednoczo
nych, ze względu na rosnące w Kanadzie bez
robocie. B eatty  proponuje, aby imigrantów 
ograniczyć do imigrantów angielskich i to  ta 
kich, k tórzy  przybywają do K anady z dosta
tecznymi kapitałem , dla rozpoczęcia jakiego
kolwiek bądź intere-su.

Waszyngton (PAT). Departam ent poczt 
ogłasza, iż jesionią rozpocznie się stała po. 
wietrzna komunikacja pomiędzy Stanami Zje- 
dnoczonemi, a Brazylją, Argentyną i Chili.

Zamach na rumuńskiego wiceministra.

Krąg poszkodowanych upadłością firmy 
Griffe! powiększa sią.

W  związku z podaną wczoraj n o ta tk ą  o 
zachwianiu się zakładów  rafinerji nafty  pod fir
m ą Griffel dow iadujem y się, że oprócz Banku 
M ałopolskiego poszkodowany je s t cały szereg 
innych insty tucji bankow ych, jak  Powszechny 
Bank Związkowy, Pow szechny Bank K redy to 
wy.-: Bank H ipoteczny itd. Najw iększe s tra ty  
z powyższych banków poniósł Powszechny Bank 
Związkowy,

Budowa lotniska w Dębicy.
TT ubiegłą" niedzielę odbyło się w Dębicy 

Zebranie obywatelskie w M agistracie zwołane 
przez Zarząd miejscowego Kola L. O. P. P- 
ks. Dziekana Kopernickiego i burmistrza Dra 
Nagawieckiego, przy udziale przeszło 150 osób 
tak z m iasta  jak  i okolicznych gmin w- sprawie 
rozwoju tam tejszej organizacji Ligi f  budowy 
lo tn iska w Dębicy. Z ramienia K om itetu Wo- 
jew. Ikrak. przybył sekretarz Dr. Michalik. 
Zebrani po rzeezoweon przemówieniu wieśniaka 

■Skowrona jednogłośnie uchwalili budowę lot
niska w  Dębicy oraz zorganizowanie Komitetu 
Powiatowego L. O. P. P. w Dębicy.

POCIĄG MOTOROWY SUCHA—RABKA 
CHABÓWKA.

;a- P ocząw szy  dd dnia  2." lipca br. urucham ia 
fńe na linji śucha—Rabka— Zaryte pociąg mo- 
,torowy Mt 6107; odjazd ze Suchej o god-z. 18.58. 
przyjazd do Rabki— Z ary te g o  o godz. 20 .Ir. 
oraz n a  lin ji Chabówka—Sucha pociąg m otor o - 
w v Mt 6108: odjazd z Chabówki o godz. 17.20. 
p rzy jazd  do Suchej o godz. 18.17. Równocześnie 
znosi się bieg p oc iągu  motorowego Nr. Mt 1255 
między Chabówką a Rabką Zarytem. Pociąg Nr. 
Ml 6107 uzyskuje w Suchy dogodne połączenie 
^  poc. Nr. 1241, odjeżdżającego z Krakowa o 
»-odz. 16.40. zaś poc. Nr. Mt 6108 uzyskuje w Su. i 
che] połączenie do Żywca i Zwardonia. -Wymię- j 
niońe pociągi kursow ać będą codziennie  aż do | 
odwołania, za opłatą biletów III klasy pociągu 
osobowego. *

Bukareszt. (FAT). 4 studentów  rum uńskich 
M acedończyków zgłosiło się wczoraj o uzyska
nie audjetioji 11 podsekretarza, stanu  w m inister
stw) o spraw  w ew nętrznych p. Angcic.-co, pod 
pretekstem chęci Złożenia mit meinorjalu. To 
wejściu do gabinetu m inistra i w ręczeniu mu 
jnem orjału, gdy toń zapoznawał się 7, jego tre 
ścią. jeden z przybyłych niejaki Beza, zasłonię
ty przez swych towarzyszów, dał 5 strzałóiw 
do wiceministra Angelesco, w skutek  których n. 
Angeleseo został ranny w głowę, twarz, piersi 
i ramię. Pomimo upływ u krwi ranny wszciąf 
alarm  i rzucił się za uciekającym i nap astn ik a
mi. k tó rzy  wszyscy zostali aresztowani.

Rannemu nie crozi niebezpieczeństwo 
utraty życia.

Bukareszt .(PAT). R anny podsekretarz s ta 
nu AngeRsco umieszczony zosta ł w  sanatorjum . 
Po pierw,szem 'badaniu okazało się. żo rany 
w -głowę i piersi są powierzchowne, 2 kuna zaś 
rany bardziej głębokie. W każdym  razie ża
dna z kul nie uszkodziła ważniejszego organu.

ani n ic 1 u tkw iła w ciele ofiary. Rannemu, nie 
grozi żadne niebezpieczeństwo. "

Motywem zamachu zemsta polityczna,
Bukareszt. (PAT). Sprawca zamachu z-c znał. 

iż zamiarem jego było zabić ministra. Prow a
dzone obeenio śledztwo m.a na celu ustalenie 
przedąwszystkiem powodów zamachu, ■ oraz 
wykrycie współwinnych. W edług dotychczaso
wych dochodzeń, zdaje się, żo motywem zama
chu była przedewszystkiem zemsta, .R bowiem 
Angploscu, jako  przewodniczący lokalnej or
ganizacji partji narodowo-chlopskicj w depar
tamencie Galia era w  Dobrudży południowej, 
uważany był przez napastników za jednego z i- 
nicjatorów nowej ustawy, regulującej stosunki 
własności w tej prowincji, a k tóra i o ustaw a 
dotyczyła z j odm oj strony interesów kolonistów  
macedońskich, osiadłych w Dobrudży, z drugiej 
zaś przewidywała wielką akcję pomocy finan
sowej dla mniejszości bułgarskiej i tu r ckiej 
iw tej prowincji. • I

" • ■ ' ’ ' ‘ ■ ’ ■« ■ X -  J----- -

M b s s s W B B  W EEB& Em BBHSKESfH E S  IHt S m IiWWffl u t u s w a s  BW&ŁK..I i, IW WTT ŚTMWM— I ilil—I, 1 ŁTH* awrnwuMif ŁW W tpuM  MrjałafcyjafclB ^BHHiKBSpBSk

FIS H A R M O N IE  j
K R A J O W E  :

S zk ielsk i 
W ybrański

ZAG RANICZNE: — F o rste r
K otykiew icz
M ustel

Wielki wybór pianin i fortepianów
K R A JO W E :

B racia  F lb iger  
B e tt  in g  
K ern  top f  
S o m m er fe ld

ZAGRANICZNE:
B e ch a te in  H oim ann
B lu th n er  
B o a en d o rler  
Ehrbar  

F o r s te r  
GaTeau

Q u and t  
Boniach  
Schw eigholer 

S ch o lze

W ie lk i  w y b ó r  w  in stru m e n ta c h  u ż y w a n yc h ! Dogodne ratyl

S k ł a d  fo r te p i a n ó w  
HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9.

Litwinow kieruje sprawami zagr. Sowietów.
CZICZERIN USTĄPIŁ Z POWODU CHOROBY

Moskwa. (PA T). Rozporządzeniem prezy
dium CKW. ZSRR. dotychczasow y ludowy ko
misarz do spraw  zagranicznych Cziezerjn, zwoi 
nicny został z zajmowanego stanowiska, n a  je 
go  miejisco ..komisarzem spraw  zagranicznych 
zamianowany został Litwinow, k tó ry  od d łuż
szego już czasu w zastępstw ie chorogo Cziczo- 
rina spełniał obowiązki komisarza.

Długiem rozporządzeniem prezydjum W CIKA

ustanowiono skład nowego kolegjum komisarja 
tu spraw zagranicznych jak  następu j;; Krestin 
skij, dotychczasow y poseł sowiecki w Berli
nie, jako  pierwszy zastępca kom isarza łudowe- 

Karachan jako  drugi zastępca i Sióińonia- 
kow jak o  członek kolegjum. Do nowego kole
gjum nie wszedł dotychczasowy jego członek 
szef wydziału prasowego Narkomindiełu Rot- 
stein.

Szef litewskiej policji politycznej 
zamordowany.

Kowno (FAT). Szef policji politycznej Ulkie- 
wicziuś, znariy prześladowca Polaków, otrzymał
w iadomość, 'żo niejaki W endrys. k tó ry  przybył 
z R ygi jest podejrzany o rozm aite przestępstw a 
i ukryw anie sio w domu niejakiej Jaku ta itiso - 
wej. U lkiewiczius udał się w tow arzystw ie k il
kunastu  policjantów  do wymienionego domu. 
Gdy drzwi otw orzyła w łaścicielka i oznajmiła, 
że nikogo obecnie niema — padł w tej samej

chwili strzał i Ulkiewiczius został zabity na 
miejscu. Po dłuższej strzelaninie Wendrys widząc 
niemożliwość ucieczki popełnił samobójstwo.

M. STOLAROW TENNISOWYM MISTRZEM 
GDAŃSKA.

Gdańsk (PAT). W  finale gry pojedynczej 
panów M aks Stolarow  pokonał po ostrej grze 
gdańszczanina pitznera 3:6, 6:2, 7:5. 6:2. Prze
waga m istrza Polski nad młodym przeciwnikiem 
była -widoczna.

Program pobytu Prezydenta Rzplitej 
w Estonji. .

W arszcr-a (Tel. włA. P rasa  estoń-ka donosi, 
że rząd estoński ustalił już program przyjęcia 
w Tallinie P rezydenta p.rof. Ignacego Mościekip- 
go. Program został ułożony na podstawie do
tychczasowej tradycji i przy uwzględnieniu ser
decznego przyjęcia, jakiego doznał w swoim 
czasie w Polsce, prezydent Estonji Strandman

Skład św ity P rezydenta Rzplitej nie jest je
szcze ściAle ustalony. W każdym razie Prezy
dentowi tow arzyszyć będą: minister spraw za
granicznych Zaleski, na-czelnik wydziału wschód 
niego Holówko, szef protokołu dyplom atycz
nego Romer, dwódca eskadry torpedowców pol
skich kom andor Unrug, dyrektor departam entu 
morskiego Nosowicz oraz 2 adjutanfów . sekre
tarz m inisterstwa spraw  zagranicznych i szef 
kancęlarji cywilnej i wojskowej Pana Prezy
denta.

Imponujący wiec Z. 0. K, 1. na Heiu.
Hel. (PAT). Onegdaj z inicjatywy Związku 

Obrony Kresów Zachodnich z okazji 10-lecD 
plebiscytu na W armji i Mazurach, odbył się tu 
obok latarni morskiej wielki wiec, skupiający 
parę tysięcy'osób . Na zakończenie obrad uch
walono rezolucję, potępiającą zachłanność n a 
szego sąsiada.

M in iste r belgijski przyjeżdża do Polski.
Warszawa. (PAT). Minister kom unikacji ini. 

Ktih.n wyjeżdża w -dniu dzisiejszym wieczorem 
do Poznanża na spotkanie ministra komunika
cji Belgji, który przybywa do Poznania dnia
23 b. ni. w południe. Belgijski m inister w tow a
rzystwie ministra Kiibna zwiedzi po polu lnic 
wystawę. Późną . nocą obaj ministrowie wyja
dą do W arszawy, gdzie minister kom unikacji 
Belgji zwiedzi zakłady przemysłowe, objekty 
kolejowe, oraz zabytki.

Konferencja prasowa w sprawie zama^ 
chu w poselstwie sowieckicm.

Wu-rszawa. (Tclef. wl.). Min. spraw  zagra
nicznych , zorganizowało .w czoraj konferencję 
prasową w sprawie zamachu bombowego na pc 
seistwo sowieckie. K onferencja nosiła cha rak 
tor poufny,, a ’ obecni na miejscu wiceministei 
Wysocki i prokurator Michałowski mieli złożyć 
wyjaśnienie o wyniku śledztwa.

1 Skończyło się jednak  na tem, że prokurator 
Michałowski zastrzegł ty lko prasie konieczność 
zachowania tajem nicy w tej sprawie ip wzglę
du na interes państw a i żadnych wyjaśnień co 
do stanu faktycznego nie udzielił. Jak stoi 
śledztwo i czy cokolwiek wykryło niewiado- 
mo,

MIN. KWIATKOWSKI WKACA 
Z ZAGRANICY.

W arszawa. (PAT). Ju tro  rano powraca do 
W arszawy z podróży po Szwecji, N orw egii1 i 
Danji, minister przemysłu i handlu ini. Euge- 
njusz Kwiatowski,1 w tow arzystw ie dyn która 
departam entu morskiego Kosowicza i wyższych
urzędników. -

DZIENNIKARZE CZECHOSŁOWACCY 
W WARSZAWIE.

Warszawa. (PAT). W drugim dniu pobytu 
•w W arszawie, wycieczka dziennikarzy czecho
słowackich z Koszyc zwiedziła Zamek Królew
ski, a następnie złożyła wizytę w poselstwie
czec-hosłowackiem.

W POLSCE ZOBACZĄ COŚ LEPSZEGO 
Amerykanie wracający z Rosji.

Warszawa fTei. wl.). W dniu dzisiejszyrr 
przybyw a do W arszawy wycieczka amerykań 
skn, złożona z 55 osób, która przez dłuższy czas 
zwiedziła Rosję sowiecką, W ycieczka zabawi 
w W arszawie 2 dni. podczas których zwiedzi 
zabytki stolicy.

WYBORY DO RADY GMINNEJ W RYBNIKI 
W JESIENI.

Katowice. (FAT). Śląski urząd wojowódz;-: 
zarządził na dzień 12 października b. '■ wybo 
rv  do rady gminnej w Rybniku. W ten zposóŁ 
okres wyborów komunalnych w wolewództwit 
Śląskiem na bieżące czterolecie zostanie zakoń
czony.

Katowice. (FAT). Rada w ojew ólzka wyra-
zjia zgodę n a  niezatwierdzenie wyboru człon 
ków m agistratu w T a r n o w s k i c h  Górach, z po
wodu uchybień fo rm a ln y ch . Ponowny wybm 
c z ł o n k ó w  m agistratu odbędzie *< w najbbz
szvm czasie. . , . . p ,

W arszawa. (PAT). Jut™  o godz. ll. -tó V  
ieżdża -do Chełma nadzwyczajna aom. ja se. 
inoma dla zbadania sprawy budowy gmachu
dyrekcji kolejowej. 0 .

Gdynia (PAT). W dniach od 21 do 28 bm. 
od!.vwa się w Gdyni ..Tydzień gdańskiej ma
cierzy szkolnej’1, połączony z szeregiem im
prez.

^
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Dcuion zniszczenlo.
Głos inspektora R atchetta brzmiał, jak 

się zdawało Rogerowi, trochę cynicznie. Zna 
czyło to:: „Wy, panowie detektyw i — ama
torzy macie o sobie pojęcie bardzo przesa
dne i uważacie się za niesłychanie spryt
nych, ale kiedy przyjdzie do okazania tego 
sprytu." nie możecie dostarczyć najm niej
szych danyoW;*.; “ ■ " =■.

—  Nie —  odparł Roger z humorem — to 
drobnostki. Chciałbym dać panu więcej do 
roboty, d

Inspektor i Doyle siedzieli tego wieczo
ru  w gabinecie domu Towarzystwa. Przed 
Rogerem, na  stoliku, widniała flaszka whis
ky, syfon z wodą.'sodową, i szklanki.

R atchett wstał i w ytrząsnął popiół z faj
ki do kominka. ' , ’

—  Co mamy u*/nić?. —  zap.y tał. zniechę
cony.

— Przedewszystkiem, napijmy się whi
sky. — zaprosił go Roger — Nic wiem. jak 
odpowiedzieć na pańskie pytanie, inspekto
rze. Od szeregu tygodni nic nie zaszło. Mu
simy czekać az Niszczyciel zechce dać znak 
życia.

Roger odwrocił się. aby napełnić szklan
ki. Czekał chwilę z rozmysłem, nie wiedząc, 
co na to  R atchett odpowie. Jeśli inspektor 
słyszał coś o bytności Niszczyciela w budce 
sygnałowej w Pagham. musiał się teraz zdra 
dzić. Zapadło milczenie. Znaczyło to albo, 
że Ratchiett nie wiedział o ostatnim zamachu 
Niszczyciela (nie wiedział o nim i jego po
mocnik Haynes, k tó ry  w czasie bytności

przestępcy w domku strażnika leżał zemdlo
ny na podłodze) albo przeciwnie, że wiedział 
o nim i trwał w milczeniu w wiadomym so
bie celu. Roger nie miał wprawdzie powo
dów, aby podejrzewać R atchetta. ale chciał 
się upewnić za wszelką, cenę. Brzmiały mu 
w uszach słowa sir Gerwazego: ..Trzeba po
dejrzewać wszystkich nawet ludzi pozornie 
najpewniejszych. A któż był pewniejszy, jak 
ruchliwy inspektor policji?

Ale czekał w napięciu nerwów na coś! co 
mogło rozproszyć jego wątpliwości i czeka! 
napróżno. Inspektor pozostawił bez odnowie- 
dzi ostatnią uwagę Rogera i nie zdradził się 
żadnym ruchem.

Nic spuszczają^ oczu. z zupełnym spoko
jem przyjął ofiarowaną sobie szklankę.

— Zrobiliśmy wszystko, co się dało ■— 
na razie. Dziękuję, sir — rzekł po pewnym 
czasie, podnosząc szklankę do ust. — Bądź 
co bądź jednak, pomieszał nam szyki. Nie 
będziemy wiedzieć, czy wierzyć lub nie na
stępnem u ostrzeżeniu. Jeśli nie zmieni tak ty 
ki. R atchett był. jak się zdawało, zmartwio
ny tern, że Niszczyciel nie potraktował po
ważnie ostatniego ostrzeżenia.

— Może następnym razem okaże się bar
dziej bezwzględny. Sam pan kiedyś wspomi 
nał, że próżność przestępcy staje się często 
powodem jego zguby. Im będzie śmielszy, 
tem łatwiejsze będziemy mieli zadanie.'^
“ R atchett zamyślił się.

— Pan zna moją tcorję — rzekł po 
chwili. — Za każdym razem idzie naprzód 
o krok — działa w odstępach progresyw
nych'. Najpierw —  przyznał się do zbrodni 
po wypadku. Potem wymienił pociąg; po
tem nic tylko pociąg, a le 'i noc. W ostatnim

ostrzeżeniu podał pociąg, czas i miejsce, Do 
wypadku, na szczęście, nie przyszło. ;

— A więc?
— A więc następnym razem.. — R at

chett zastanowił się. — Tak, może tylko 
jedno jeszcze uczynić. Może nam podać po
ciąg, noc. czas i... samego przestępcę.’

Roger drgnął.
—  Wielki Boże, to niepodobnieństwo! 

— zawołał zdjęty zgrozą. — Pan sadzi, że 
Niszczyciel zdemaskuje się przed nami na 
miejscu nowej katastrofy?

' R a tc h e tt  sk in ą ł g łow ą znaczno*.
—  Rzecz prosta... o ile moja teorja jest 

słuszną — poprawił się. — Jak dotąd oka
zała sic prawdziwą.

— To byłoby ostatecznością — rzekł 
Roger. — Ale tem lepiej. Polowanie na tego 
demona w ludzkiem ciele stałoby się wów
czas niepowszednią emocją, oby pańskie sło
wa sprawdziły się! Chciałbym być przy tem!

— Odradzałbym to panu stanowczo — 
rzekł R atchett z naciskiem. — Mam wraże
nie. że naraża sie pan niepotrzebnie, Mr. Doy 
le. To człowiek niebezpieczny i sprytny za
razem. Niech pan da spokój. Wówczas i ja 
będę się czul. swobodniejszy.

R atchett wstał i sięgnął po'pmozcz. Ho 
ger przyglądał • się inspektorowi badawczo, 
pomagając mu przywdziać go. Tył głowy 
R atchetta niewiele mu wprawdzie : powie
dział. ale rzekł po chwili: .

Nie mogę pójść za pańską :>ćU.‘ Ratchett, 
Przyznaję jednak, że dobrzeby było wpro
wadzić w błąd Niszczyciela. Gdybym udał. 
że sprawa fa przestała mnie interesować...

— To dobra myśl — przyznał szczerze 
Ratchett.

W tej chwili dał się słyszeć na ulicy głos 
chłopca sprzedającego gazety: —  Mail—
Evening Mail...

— Na Jowisza! — zawołał Roger zrywa
jąc się z krzesła. —  Dziś m atch Ozford i Cam 
bridge Podszedł do drzwi i krzyknął — . 
Noahł nej, Noah!
‘f —  Noah! — rzekł R atchett zdziwiony. — 

Ten stary  jest tu taj?
— Tak jest. Śmierć wuja tak nim wstrzą 

snęła, że dałem mu tu stałe zajęcie. Może sie 
jeszcze przydać. — Zwrócił się do starego, 
k tóry  wszedł właśnie do pokoju, — Chciał
bym dowiedzieć się, jak wypadł match piłki 
nożnej. Przed domem jest chłopiec z gazeta
mi. . j

— Chłopiec z gazetami? Pan chce, abym 
kupił gazetę? — rzekł Noah zgorszony. -

— Rzecz prosta. Oto penny.
Noah zawahał sie. — W istocie, nie mógł

bym znaleźć pół tuzina gazet w pociągu lub 
na stacji.

— Nie chcę pół tuzina — upomniał go 
Roger uba wiony. — Jeden numer wystarczy, 
ale przędko!

— Kupować gazety! Ja! —  Stary łsoab 
wstrząsnął głową j wyszedł, mrucząc coś pod 
nosem. Ratchett popatrzył za nim podejrzli
wie.* "

— Stary dziwak! Bardzo wielki dziw ak’ 
Ma ciekawe zapatrywania. - •

— N iejnyśl.pan  o starym Noa.hu Służy 
w naszem Towarzystwie od czterdziestu la t 
— rzeki Roger. Ma. dwie idees fixes — zbie
ra gazety po pociągach i wierzy, że maszyny 
są obdarzone rozumem. Zresztą jest zupełnie 
normalny, jak ja  — lub pan. ' .

'Ciąg dalszy nastąpi").

Za d zia ł og łoszeń  Redakcja n ie  b ierze  odpow iedzia lności.

Ogłoszenia zwykłe wiersz milimetrowy 
Nadesłane ,  ,  ,
Komunikaty po kronice ,  ,

na 1-szej ,

Drobne za wyraz 10 gr
Układ tabelaryczny o  00%  drożei.
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożei.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza sie nroc.

Założona w r. 1900. — Odznaczona zloiym medalem na wystawie w r. 1907.

P R A C O W N I A
WYROBÓW ARTYSTYCZNO CYZELERSKO- BROMZOWNIGZYCH

pod firnm

MH E N R Y K  S Z T O R C
w Krakowie, przy ulicy FlorjaAsklej i.  38.

POLECA:
Wszelkie wyroby przy borów koleielnych z metali szlachetnych bruu/.a 

a mianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, puszki, 
antypodja, cyborja, krzyże, lichtarze i lampy.

-  b b b  BIRETY NA SKŁADZIE. = = -
Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych 
jak również wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące

Wykonuje -wszelkie zamówienia według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje również 
wyżej wymienione przedmioty do reperacji, odnowienia, jak również do srebrzenia

i złocenia w ogniu.

Wykonuje powierzone z l ecenia  szybko i so l idnie  po cenach konkurencyjnych, 

g g g ą g s z a g s z g g g g a a s g g g  g » g a Ł Z Ł a . j E a t  g  ^  A

Gticssz pożyczkę?
Żądaj bliższych informa- 
cyj: Katowice, skrytka
■ ~ 669 — gn.

Lokom!® pmwoin
24 HP. w ruchu, w bar
dzo dobrym stanie z ro
ku 1913 angielska. Sprze
da tartak inż. Lisowskie

go w Rabce.

Chorąży Stanisław z Rab
ki unieważnia zgubio

ne dn. 4 lipca zaświad
czenie P. W, wydane 
przez powiat Maków i do
wód osobisty, oraz kartę 
przynależności, wystawio
ne przez gminę Rabka.

M IE S Z K A N IE
z całym komfortem, zło
żone z 6 pokoi z przyna- 
leżnośeiami, przy ul. Pi- 
jarskiej do wynajęcia od 
1-go sierpnia br. Pisemne 
zgłoszenia rcflektantów 
przyjmuje Dyrekcja Ko
munalnej Kasy Oszczęd
ności Powiatu Krakow

skiego w Krakowie.

• ••  •

■

•  •

K A W Ę  su r o w ą  I p a lo n ą  
HERBATĘ i KAKAO HOLENDERSKIE 

w n a j le p sz y c h  gatunkach  ' 
po p rz y s tę p n y c h  renach  p o leca  ______

K a z i m i e r z  B a r t o s z e w s k i
K rak ów , u l .  F l o r i a ń s k a  L. 49. 

W y sy łk i na p r o w i n c j ę  o d w r o t n i e .
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PIERWSZORZĘDNY
ZAKŁAD POGRZEBOWY

A E T E R H IT A S ”
UL. MIKOŁAJSKA 14. Nr. tel. 14047.
urządza pogrzeby od najskromniejszych 

do najwspanialszych, 
przeprowadza ekshumacja i przewozy zwłok

za gotów kę i na raty.
Ceny umiarkowane.

W ytwórnio k ilim ó w
I r e n y  G u t w iń s k ie i

Absolwentki państw, szkoły przem. art. 

Kraków, ul. Karmelicka L  50, parter.
i i - ■ ■■ ■ ■

poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na ratv ’

( f r z i r  z a h u p n a r f t  t o w a r u
jpoiroiyipać sie

n o  „ © l o s  J lm o d u “-

RĘKAWICZKI
BEZPŁATNIE
czyści się za okazaniem 
k up onu , który przy 
zakupnie nowej pary

DAJE 
F. LUBANSKI

K r a k ó w ,
V I. ś w  A n n y  L . Z

' ś w p ó i
d o  O r n e g o  

p o  # n p o f e f

Ostatnie nowości I
G a w o r z e w s k i  J .  X., Akcja charytatyw na w akcji

k a to l ic k ie j ........................................ . z l  1 50
Niezgoda P. X,, Rok Boży. (P rzem ów ienia

n iedzielne i ś w ią t e c z n e ) .............................  6‘—
Wiślicki J. X. Dr., U m ow y Laterańskie . . , „ 51—
Przez 75 Jat pracy Stow . Pań M iłosierdzia

św . W incentego a P aulo w  K rako
w ie  (1855 — 1930) . . .........................„ 1*—

do nabycia
w KSIĘGARNI KRAKOWSKIEJ

Kraków, ul. św. Krzyża L. 13.
W y sy łk a  na z a m ó w ie n ia  z a m ie js c o w e  

o d w r o tn a , p o  d o lic z e n iu  r z e c z y w is ty c h  k o s z 
tó w  p o r ta .

K się g a r n ia  K r a k o w sk a , K ra k ó w , iil« św . K rzy ża  Ło 13
IŻ t f  i?  przyjmuje zamówienia na wszelkie jr  & & & V &

P a ra m e n ty  kościelne, o ra z  chorągw ie i s z ta n d a ry  dla s to w a rz y s z e ń
(Hykoname artyst. ręczne, z materjałów iyońatócb. Ceny konkurencyjne. Dogodne warunku Szczegółowe oferty na zadanie.
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